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Furiera Warszawskiego 
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Warszaw ie: rocznie 


rs. 9. ypólrocznie ra 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię- 
eznie kop. 15. 

Za wdnoszenfe do femn do- 

Pinca rię miesięcznie kop. 5. 

Na prowincji i w Cesar. 
, stwie: rocznie ra. 12, półrorznią 
| rs. 6, kwartalnie rs ä, miesig< 
esa re. 1. 

a grani cą miesięcznie 
| M kp Space doda- 
| umer po; bez 
| tku kop 6 dodatek poranny 
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| — W kościele św. Jacka (po-dominikańskim) jutro, 
| © godz. 7-ej zrana, przed ołtarzem Matki Boskiej Ró- 
żańcowej odprawioną będzie uroczysta wotywa na inten- 
cję braci i sióstr bractwa Różańca św. 
— W kościele św. Anny (po-bernardyńskim) jutro, 
o godz. 9-ej zrana, odprawioną będzie uroczysta woty- 
| wa z wystawieniem N. Sakramentu w puszce iZ proce- 
| sją, na intencję arcybractwa czci Niepokalanego Serca 
N. Marji Panny. x 
— W kościele św. Ducha (po-paulińskim) w = 
jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, era sys 
w kaplicy Matki Boskiej Częstochowskiej 1 U 
solenna wotywa. owczych CRS 
— W dniu jutrzejszym, 0 godz. > 
ściele św. Krzyża, przed ołtarzem św. Rocha poka 
ne zostanie nabożeństwo żałobne za spokój duszy Ś. p. 
Augusta hr. Potockiego, protektora bractwa ów. Aż 
i i ni ami rozpoczyna się w ko- 
peA 2 uit ży isack nani nabożeń- 


i uł 
ri szala ku czci św. Romualda, którego uroczy- 


stość przypadała w d. 7-ym b. m. 
PRZEGLĄD POLITYCZNY. 

Los nie oszczędził niemieckiemu następcy tronu 
ciężkiego doświadczenia. W prawej stronie krtani, 
dotąd, jak się zdawało, nienawiedzonej chorobą, 
od kilku dni poczęło rosnąć nabrzmienie, utrudnia- 
jące coraz złowróżbniej oddech. Już onegdaj sytna- 
cja przedstawiała się bardzo krytycznie, operacja 
tracheotomii, celem zapobieżenia uduszeniu, uznaną 
została za ewentualność nieuniknioną. Wezwano 
telegraficznie z Berlina prof. Bergmana, najsłynniej- 
szego dziś podobno laryngologa niemieckiego, a tak- 
że innych radców Eskulapa, których rady zasięga- 
no już w listopadzie. Zanim wsza że prof. Bergman 
zdążył do San Remo, zanim Inni lekarze zamiejsco- 
wi dorzucili wagę swojego słowa do szali, w której 
'ważyły się losy chorego, zaatakowanie kanałów 
oddechowych przybrało tak zatrważające rozmiary, 
że wczoraj, około godziny szóstej z południa, doko- 
nać musiał tracheotomji bawiący w San Remo od 

ego czasu dr. Bramann. i 

jE aA uwieńczoną została „Awietnym skut- 
kiem”, jak donoszą nam wczorajsze depesze, Wat- 


1 ż . nie należy ona bowiem ani 
pić o tem nie wypadało; nie na ety i i 

1 R do śmiertelnych, nie roz- 
do najtrudniejszych, ani Ci.. Ułatwi ona 


strzyga też zagadnienia przyszłoś 
tylko oddychanie, otwierając mu nową drogę, Czy 


Nowości Orzeszkowej. 


Orzeszkowej przy 
nich wyszło pod 
nosi napis 


| Do dużej już bibljoteki Elizy 
były dwa nowe dzieła. Pierwsze z n 

| tytułem „Panna Antonina”, drugie 
„W zimowy wieczór”. EM 

W. „Pannie Antoninie” znajdują SIę, 
ny Antoniny”, poet ed biografią. 
dwie inne powiastki: „Dobra pani” 1 
Ta ad pani” należy do najlepszych nowel 
Orzeszkowej. 

Dobrą ia jest Ewelina Krzycka, pa zamo- 
żna, mieszkająca w mieście, we własnej ea Re y~ 
cie jej pomo pc w ga i nudów. Nudy przy- 

dają zwykle na pobyt w kraju. 

Pady Zany iea naa lub inne powody araby 
ją dobrą panią w samotnej willi w miastecz w pr- 
wincjonalnem, wtedy szuka sobie jej serce „m kę i. 
Należąc do towarzystw dobroczynnych, 748% h sat, 
dyś do chaty ubogiego malarza, który chowa 1 aiz 
bie sierotę, dziecko swojej siostry. org w 
dobała się ładna dziewczynka, a że właśni ra 
miała żadnego innego zajęcia, bo obrzydł jej sem 
ulubiony piesek, więc postanowiła zaopiekować Się 
| 8 


oprócz „Pan- 
guwernantki, 
i „Romanowa”, 


ierotką. te 
Zamióst łożyć poprostu na wychowanie Helenki 
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BM] Zwyczajne ogłoszenia: za 


Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele iświęta rano, a nadto wyciiodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne. 


OGŁOSZENIA, 


Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo „ego miejscą 
pierwszy raz 25koy., każdy ny- 
rtepny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 

kop. 


jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop. 

Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz po 2 kop. każdy raz. 


ROK SZEŚĆDZIESIĄTY ÓSMY. 


ae z rakiem, czy perichondritis, jak opiewala 
najświe pni djagnoza dra Mackenziego, na to nie 
rzuca żadnego światła dokonane wczoraj przez dra 


Bramanna przecięcie tchawic. Po tracheotomji mo- | 


że przyjść kolej na ekst rpację (wycięcie krtani) 
lub nie. Może wyrażą się jaśniej aj boś przedmio- 
cie lekarze z Wiednia, Frankfurtu i Berlina, śpie- 
szący na ratunek. 

Wczoraj zaszedł w willi Zirio wypadek kliniczny, 
bardzo zajmujący sam w sobie, a przez wzgląd na 
dostojność osoby, dotkniętej nożem nauki, porywa- 
Jący uwagę publiczną. Znaczenia pa» excellence po- 

tycznego nie posiada on wszelako; jeżeli choroba 
nie okaże się rakiem, a w takim razie, jeżeli nie na- 
sunie się konieczność ekstyrpacji, dokonana wczoraj 
operacja nie utrudni następcy tronu spełnienia roli 
historycznej w dziejach narodu, kiedy go do niej 
bieg rzeczy ludzkich powoła. Tracheotomja nie po- 
zostawi trwałego śladu na organizmie, który nie po- 
zwalałby, wedle praw domowych rodziny królew- 
skiej Hohenzollernów lub wedle praw państwa, pia- 
stować berła. Dlatego w Berlinie traktowano weżo- 
rajszą katastrofę, jako wypadek budzący najgłębsze 
współczucie ludzkie, ale nie uważano jej za punkt 
wyjścia do ważnych przeobrażeń dynąstycznej Da- 
tury. Młody ks. Wilhelm, który na onegdajszym 
obiedzie deputowanych sejmiku brandenburskiego 
wygłosił tak dosadną mowę toastową, pomimo wczo- 
rajszej operacji w willi Zirio, pozostaje i nadal tylko 
„Synem następcy tronu”. 

Par iecki przykuł obecnie do siebie 
prawie wyłączną uwagę świata. Dzień prawie tam 


przemawiał z trybuny książę Bismark, a pod wpły- 
wem jego mowy zaimprowizowała się manifestacja, 
rzadko w dziejach berlińskiego parlamentaryzmu 
zapisywana. Podniósł się członek centrum, baron 
Frankenstein, i zaproponował przyjęcie ustawy woj- 
skowej en bloc, a wniosek ten Bonai przedstawiciel 
opozycji wolnomyślnej, Rickert. Nie do uwierze- 
nia, a jednak prawdziwe! Katolicy i wolnomyślni— 
dwa stronnictwa dotąd nieprzejednane przez kan- 
elerza — odrzucają na chwilę pancerz i kopję bojo- 
wą, pierwsi podają dłoń swemu gromowładnemu za- 
paśnikowi i wyrażają bezwzględne wotum zaufania 
w jego politykę zewnętrzną. Istny czarnoksiężnik— 
ten kanclerz niemiecki! 

We wtorek ten sam parlament uchwala znowu re- 
formę epokową: 185-ciu głosami przeciw 95-iu 


| 
| 
| 
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| 
nie mija bez wielkich zdarzeń. W, poniedziałek 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe, 
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medycyna, otaczająca chorego w wilji Zirio, ma do przyjmuje projekt ustawy o przedłużeniu okresów 
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Nadesłane: "a jeden wiersź 
garmontowy rs, 1. 

Ogłoszenia do Kuriera przyj- 
muje także Biuro Rajchman 
i Frendlera nl. Senatorska 26. 
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prawodawczych z trzech lat do pięciu. Tym razem 
już pp. Winathorst i Richter nie. sekundują ks. Bis- 
markowi, pragnącemu, o ile się da, wyjarzmić parla- 
ment z pod bezpośredniego wpływu wyborców, ani 
p. Bennigsenowi, którego argumenta o „potrzebie 
ciszy” w kraju najdzielniej przyłożyły się do umo- 
rzenia ostatnich skrupułów, rodzących się w umy- 
słach ci devant liberalnych. 

Równocześnie w komisjach parlamentu zapadają 
uchwały niepośledniejszej doniosłości: komisja 
budżetowa zezwala na pożyczkę wojenną w ilości 
około 280 miljonów marek, a komisja, rozbierająca 
ustawę o socjalistach, odpycha myśl zaostrzenia do- 
tychczasowego prawa artykułem banieyjnym. Ty- 
dzień zaiste znaczenia dziejowego! 

A oto wizerunek zewnętrznej sytuacji, jaka rozwi 
nęła się przed gmachem parlamentu niemieckiego 
przy Leipziger Strasse w pamiętuym dniu ponie- 
działkowej mowy kanelevskiej: 

Plae przed parlamentem oblężony był już od 
wczesnego poranka tłumami ludzi, których powio- 
dła tam pożądliwość otrzy mania biletów na trybu- 
ny. O godzinie 1-ej z południa na ulicy Lipskiej 
rozwinęła się formalna promenada, porywająca stro. 
ją falą każdego przechodnia. Wszystko oczekiwa- 
ło na pojawienie się ks. Bismarka. W foyer gma- 
chu panował natłok nie do przebycia. Każdy z de- 
putowanych ściśnięty był tłumem proszących o bi- 
lety i nie dających przebaczenia! Izba zapełniać 
się poczęła o godz. 1-ej min. 12. W loży cesarskiej 
zajęli miejsce ks. Wilhelm, jego marszałek dworu, 
br. v. Liebenau i cesarski marszałek, hr. Perpon- 
cher. Przy stole rady związkowej zasiedli mini- 
strowie: wojny, marynarki, skarbu i sprawiedliwo- 
ści, o godz. 1-ej min. 20 pojawił się w izbie oczeki- 
wany Dalaj Lama, ks, Bismark w uniformie swoje- 
go pułku kirasjerów. Wyglądał zdrowo i silnię. 
Zabrał głos niezwłocznie. Przez godzinę mówił 
stojący; następnie usiadł i kończył mowę już z fo- 
telu. Zauważono, że ta właśnie druga jej część by- 
ła silniejszą! 

Kongregacja de propaganda fide rozważa projekt 
poddania grecko-katolickich biskupów na Węgrzech 
jurysdykcji metropolity lwowskiego, który otrzy- 
małby w takim razie stopień patrjarchy. 

Rezultat wyborów do sejmu rumuńskiego przed- 
stawia się, jak następuje: wybrano 115 stronników 
rządu, 42 członków opozycji, 6.dzikich i jednego 
socjalistę. Okazała się potrzeba 19 wyborów ści- 


i ułatwić jej w ten sposób dalsze Życie, bierze 
dziewczynkę do swojej willi, otacza ją zbytkiem, 
przyzwyczaja do dostatków, ubiera niby laleczkę 
i bawi się nią. Nie o dobroczynny bowiem uczynek 
idzie dobrej pani, jeno o środek do zabicia nudów. 
Gdy się kasa jej napełniła, jedzie pani Krzycka 
z Helenką do Włoch. Tam poznaje jakiegoś arty- 
stę—nową zabawkę—więc, gdy wróciła z podróży 
do kraju, zauważyła, że Helenka, której uroda da- 
wniej ją zachwycała, zbrzydła, że stała się niegrze- 
czną, nieznośną i t. d. 

Helenka poszła do garderoby, między rupiecie, 
jak obeena panna służąca, a dawniejsza faworyta 
obrej pani, jak ukochany piesek, jak wiele innych 
rozrywek i świecidełek. 

Przyjechał ów artysta z Włoch, a przy nim zapo- 
mniała piękna pani zupełnie o swojej wychowanicy. 
Ruszyła z nową zabawką w świat, a Helenkę odda- 
ła jej rodzinie. 

uskka satyra wyziera z „Dobrej pani” Orzeszko- 
wej, satyra na owe rzekome dobrodziejstwo wiel- 
kich pań, które nie rozumieją, jaką krzywdę wy- 
rządzają dzieciom ubóstwa, przesadzając je bez po- 
trzeby na grunt dostatku. Człowiek przywyka bar- 
dzo łatwo do dobrego, a czuje się nieszezęśiiwym, 
gdy musi wrócić do warunków trudnych. Nie do- 
rodziejstwem więc, lecz zbrodnią należy nazwać 
opiekowanie się sierotami, gdy się im nie chce lub 
nie może zabezpieczyć równomiernego bytu. ` Poka- 


| 


| 
| 


zać komuś raj i zamknąć go przed nim na zawsze— 
chyba to grzeszny kaprys. 

W drugim tomie, zatytułowanym „W zimowy 
wieczór”,zwraca na siebie uwagę oryginalnością 
pomysłu wyborna nowelka p. n. „Przy dochodzeniu 
śledczem”. 

Do małego miasteczka w gubernjach zachodnich 
przybył młody sędzia śledczy, Aleksy von Szarlow, 
syn huzara i b. obywatela ziemskiego. 

„Otóż i kraj— pisze świeżo wyzwolony prawnik do 
swojego przyjaciela—kraj, z którego naturą i mie- 
szkańcami zapoznałem się tak dokładnie, dzięki 
dzielnym publicystom naszym. Otóż mam przed 
sobą tę ziemię, która rodziła przez wieki ponure 
ziele niewoli. Otóż, na polach i drogach, w wago- 
nach i na stacjach drogowych, widzę tych ludzi, 
którzy przez wieki rozłamywali się na dwa przepa- 
ścią rozdzielone z sobą odłamy społeczne: panów i 
niewolników.” 

Na widok pierwszych ogarniały młodego pra- 
wnika same tylko uczucia nienawiści i pogardy. 
Każda za to chłopska siermięga, każdy gyz)iet, 
zgięty od dźwiganych brzemiou, napełniał Alekse- 
go von Szarłow współezuciem: tak A R PYŁ 
bolało go ono daleko glębieji nieznośniej, niż kie- 

i 7; ból osobisty. $ 
id: pd Aleksy von Szarlow być prze- 
śladowcą wszystkich, którzy kiedyś słabszych od 
siebie ciemiężyli, bo jemu zdawało się, że tylko 


ślejszych. Gabinet Jana Bratiana stanął na silnej 
nodze, rozporządza bowiem dwoma trzeciemi gło- 
sów w izbie. Br. Z. 


Że wczorajszy zatór pod Niepołomicami nie przed- 
stawia dla naszych nizin nadwiślańskich „wielkiego 
niebezpieczeństwa, —0 tem nie potrzeba się rozpi- 
sywać. 

Ale, nie będąc złowróżbną zapowiedzią na razie, 
uprzytomnia on pełne grozy obrazy katastrofy, bez- 
wątpienia pamiętnej jeszeze dla wszystkich, bo ro- 
zegranej zaledwie przed kilkoma laty. 


Żałować poniewczasie jest to samo właśnie, 
Co patrzeć na kampasie, kiedy słońce zgaśnie. 


Wobec obfitości śniegów tego roku, zarówno u 
nas, jak zwłaszeza w Karpatach, u źródeł Wisły, 
mimo woli powstają w umyśie pytania, co będzie, 
gdy te lodowce i te zaspy śniegowe tam, w górach, 
nagle topnieć zaczmą, jakie środki moglibyśmy 
przedsięwziąć zawezasu, byleby w porę nieszczę- 
ściu zapobiedz? 

W istocie, choć dziś Wisła spoczywa jeszcze w lo- 
dowych okowach zimy, dziś przecie nad pytaniami 
temi warto się zastanawiać i, uprzedzając wypadki, 
teraz już nad możliwemi sposobami obrony życia i | 
-mienia setek tysięcy ludności gorliwie radzić. 

Szpalty naszego pisma otwieramy dla tej sprawy 
jaknajchętniej... 


dną okoliczność, iż środki zapobiegawcze, w których 
obronie przemawiamy, mogą mieć tak dobroczynne 
następstwa, jak np.: 1)] ułatwienie odpływu lodów; 
2) zabezpieczenie brzegów od podrywania przez sil- 
ny prąd kry; 3) utrudnienie tworzenia się zatorów 
i zmiany koryta rzeki; 4) uchronienie tam ochron- 
nych od zniszczenia, że nie wspominamy tu o skut- 
kach dalszych, jak bezpieczeństwo siedzib ludzkich 
i pracy ludzkiej. 

Jakie mają być te środki? 

W p taby tej bezwątpienia najlepszą odpowiedź 
mogłaby dać nasza inż enierja rzeczna, która nieraz 
już składała dowody i dobrej woli i trafnie stosowa- 
nej wiedzy. K. W. 


„NA/ilsomiada-” 


Minęły dnie, tygodnie, miesiące, a sprawa handlu or- 
derami wisi ponad Francją, jak zmora. 

Nieśmiertelna. 

Nazwał ją tak w jednym z dowcipnych artykułów 
wstępnych Albert Wolf. 

„Wieki—mówił-przepłyną ponad głowami Francji, 
a w łonie jej pokolenia przejdą za pokoleniami, sprawa 
zaś „Wilson i sp.” trwać będzie, jako opoka. A to 
wszystko dla przekonania zdziwionej Europy, jako bo- 
ska sprawiedliwość w rękach magistratury francuskiej 
niespożytą jest.” 

I oburzają się jedni, do łez rozśmieszają drudzy, wre 
prasa, domagając się ukarania winnego— wszystko da- 
remnie. 

Przed paru tygodniami tylko co na głównym wino- 
wajcy nie położy! ręki sędzia śledczy, Vigneau, i oto i 
| mom CE a: “IRR EPET 
w tym kraju byli panowie i słudzy, że tylko tej zie- | 
mi dziedzice umieli się znęcać nad poddanymi | 
swoimi. | 

Przeszłość niewiele go obchodzi. Nie zna on jej | 
zupełnie, nie uczył się nigdy historji. On żyje tylko | 
teraźniejszością i przyszłością, raczej „przyszło“ | 
ścią, zaszczepiona na paiw teraźniejszości”. | 

W chwili, kiedy Aleksy von Szarlow spowiada | 

| 


się przed przyjacielem z zamiarów swoich, sympa- 
tyj i antypatyj, stawiają przed nim przestępcę. 

Człowiek ten był wcieleniem nędzy i osamotnie- 
nia. Posiadał on niegdyś formy i wygłąd istoty | 
ludzkiej, ale teraz wydawał się raczej mętnem ich 
przypomnieniem. 
niski, bo zgarbione plecy jego zarysowały prawie 
kształt półobręczy, miał twarz okrągłą i malutką, 
z nosem, znikającym wśród gąbkowatych policz- 
ków, z malutkiemi oczkami, błędnie i trwożnie bły- | 
skającemi z pod brwi wypukłych i białych, rzad- | 
kim włosem zjeżonych, 

Nieforemne to ciało okrywała 
w pasie powrozem z konopi przewiązana, a z pod | 
tej siermięgi wysuwały się wielkie, płaskie, łachma- 
nami owinięte i płytkiemi trzewikami po podłodze 
klapiące nogi. ; 

Z współczuciem wpatrzył się Aleksy von Szarlow 
w obwinionego i zaczął badanie z wielką oględno- 
ścią. Nie było to właściwie badanie śledeze, lecz 
przyjacielskie wypytywanie 0 przeszłość oskarżone- 
go. Kto doprowadził go do tej nędzy, kto wyrwał 


mo. "Wake 0 ZEE A 
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| wprost o sprawę Wilsona. 


| człowiekiem sądu potępienia, 
| mnieć sobie słowa starego mędrca: Homo res sacra 


| 
| 
| 
Szezupły, bo chudy i skurezony, | 
| 
| homini.” 
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oddano pod sąd sędziego. Wilsonowi zaś włos nie spadł 
z głowy. -Wreszcie sprawę całą wziął w-obroty -parla- 
ment. W d. 2-im b. m. deputowani: Le Provost de Lau- 
nay, Jolibois, de Cassagnac, de Mackau, de Lamarzelle 
i Piow pod koniec sesji, na której gorące toczyły się 
rozprawy nad budżetem, wnieśli interpelację, żądając 
od ministra sprawiedliwości wyjaśnienia stanowiska, ja- 


-kie zajął względem sprawy orderowej i widocznej jego 


chęci uwolnienia od następstw prawnych jednego z ob- 
winionych. 

Po wygłoszeniu przez prezydenta izby, Floquet'a, 
powyższej interpelacji, rzucił się Tirard wściekły ku 
trybunie, żądając natychmiastowej odpowiedzi. (a38%: 
gnac jednak powstrzymał zapały ministra uwagą, Że 
już późno, a spraw tej wagi nie zbywa się kilku sło- 
wami. 

Odroczona tedy interpelację do. dnia następnego. 

A dnia następnego? ; 

Dnia następnego, po wielu „grzecznościach”—a wia- 
domo jakie one bywają, gdy Cassagnac przemawia—wy- 
mienionych wzajemnie pomiędzy Cassagnac'iem a Flo- 
quet'em, izba, w obawie przed ostatecznem skompromi- 
towaniem partji republikańskiej, 350-iu głosami prze: 
ciw 175-iu przeszła ponad interpelacją do -porządku 
dziennego. 

All right! 

Parlament, biorąc w obronę ministra sprawiedliwości, 
potępił sędziego Vigneu, uwalniając Wilsona. 

A Wilson eo na to? 

Wilson spokojnie prowadzi dalej wspaniałe przedsię- 


| biorstwa swoje w wygodnie i bogato urządzónym hotelu | 

| na Avenue d'Iéna pod nrem 2-im. 
W tem miejscu zaś zwracamy uwagę tylko na je- | 

| 

|| 

l 


Wejdźmy tam na chwilę wraz ze współpracown ikiem 


| Figara, Georges Grison. 


Dzwonimy do bramy 0 godz. 10-ej zrana, podajemy 
karty i oto wprowadzają nas do obszernej sali o ośmiu 


| 


| 
| 


TĘPE 


mb Ni niet? p va ANTEA 


twierdząc, iż jako świadek w sprawie, winienem dawać 
objaśnienia. 

— Więc i teraz występować pan będzie tylko w cha* 
rakterze świadka? 

— Najzupełniej. Położenie moje wzmocniło się na- 
wet. | Śledztwo bowiem p. Atthalin (następca usunięte- 
go Vigneau) wykazało, iż w mnóstwie interesów moich 
postępowałem zawsze uczciwie. 

— Jakiż jest, pańskiem zdaniem, cel pani Ratazzi 
w obwinianiu go l 
nw To bardzo proste: wykręcić się. Wierzyła w mo- 
ją potęgę i przypuszczała, że skoro tylko moje nazwi- 
sko do sprawy. wmiesza, ja ją wpływami swojemi 
uwolnię. 

— A czemu pan przypisuje podniesienie sprawy? Czy 
podniesiono ją przeciw panu? 

— Przeciw mnię i przeciw jenerałowi Boulanger'owi; 
a szczególniej. przeciw mojemu. teściowi. Ten. ostatni 
zbyt długo mieszkał w Elizeum, a pretendenci, którzy 
go powtórnie obrali, obieraji go z tą myślą, że wkrótce 


| sam się usunie. Co do mnie, zgromadziłem nad sobą 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


oknach, która tymczasowo jest gabinetem pracy p. Wil- | 


sona, tymczasowo, ponieważ w przyszłości stanąć w niej 
mają bilardy Grévy’ego. 

Na środku przepyszny, różnokolorowo fornirowany 
stół, zdobny cennemi bronząmi, dokoła miękkie fotele, 


a do jednego z nich przybite na poręczy ogłoszenie pe- | 


wnego magazynu nowości. Tui tam rozrzucone tace 
z ch ińskiej laki, pełne pudełek z papierosami, najróżno- 
rodniejszych kształtów i najrozmaitszego pochodzenia. 
Dalej marmurowe popiersie zięcia Gróvy'ego.,. 

Ale oto drzwi się otwierają i wchodzi p. Wilson. 

— Zachwycony jestem waszą obecnością, moi pano- 
wie—to mówiąc, gospodarz podaje nam pudełko z pa- 
pierosami.— Jak widzicie, zastaliście u nas nieporzą- 
dek, urządzamy się dopiero. Tym, którzy mnie posą- 
dzają o wywiezienie mebli z Elizeum, będziecie pano- 
wie mogli odpowiedzieć, że się mylą. Wszystko nie- 
mal kupować musiałem. Zachowałem sobie jedynie ten 
oto stół, który zresztą jakichże dochodzeń nie był po- 
wodem. 'Twierdzono, Żem go skradł z ministerjum 
marynarki, a ja go tylko skopjować dokładnie kazałem, 
Ale czem panom mogę służyć? 

— (hcielibyśmy się przedewszystkiem dowiedzieć, 
jakiem jest pańskie położenie obecne ze względu na 
śledztwo. 

— 0! znacznie dogodniejsze. Przedewszystkiem dziś 
już nie chodzi o sprawę jakiegoś pana X. lub Y., ale 
Z panem Vigneau dysku- 
sja była niemożliwą. To kłusownik. Nie badał, ale 
tropił i zastawiał sidła. Jeżeli która z odpowiedzi mo- 
ich nie układała go, bez ceremonji odsuwał ją na bok, 


masę nienawiści. Dziwna rzecz, przed wprowadzeniem 


| się do Elizeum dobrze byłem ze wszystkimi; ale zwał- 


czałem Gambettę, uważając go za niebezpiecznego; 


| sprzeciwiałem się kolonjalnej polityce Juljusza Fer- 


ry'ego, zraziłem sobie Leona Say'a, głosując za kolejami 
państwowemi przeciw kompanjom prywatnym. A prze- 


| cież, jakaż to była sposobność dla mnie, geszeftsmana! 
| Qzyż nie mogłem zażądać od kompanij łapówek ză obro- 


nę ich praw? * Zgoła wszystko to razem zabawne. Das 
wniej zarzucano mi rozrzutność, dziś posądzają mnie o 
chciwość. Prowadziłem walkę ze wszystkimi ministra= 


mi mego tościa, to też opuścili mnie wszyscy, nawet 


Rouvier, którego słusznie nazwać można „ostatnim ła- 

dunkiem . pana. Grevy'ego”. Pal ich tam zresztą, byle 

mi w końcu dano pokój i bez tego mam o czem myśleć. 
Tu drzwi się otworzyły i wszedł lokaj wyfraczony, 


| oznajmiając śniadanie. 


— Przepraszam panów — rzekł na to Wilson — ale 
muszę być punktualnym z godziną śniadania—gędzią 
czeka mnie z deserem. 

Pokazuje się, że.p.. Wilson nie traci fantazji! 

I słusznie, wszakże go z kolei rzeczy i parlament 
wziął w obronę. 

Na zakończenie słówko jeszcze... 

W d. 3-im b. m. p. Atthalin, który po usunięciu p. 
Vigneau objął sprawę Wilsona, po ostatecznem prze- 
słuchaniu tego ostatniego wobee świadków, zakończył 
śledztwo. > si 

Rezultatu tedy w niedalekiej przyszłości oczekiwać 
należy. i —m— 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 
= Praw. wiest, ogłasza rozporządzenie o zmianie 
art. 30 go ustawy kod. cyw, oraz artykułów 1368-go 
i 1394-go tejże ustawy. Art. 30-ty ma być zmie- 
niony w sposób następujący: Wszystkie spory, pod- 
legające sądom cywilnym, mogą być rozstrzygane 
drogą sądów polubownych, z wyjątkiem: 1) spraw 
o prawach osobistych stanu; 2) spraw, połączonych 
z interesem małoletnich lub osób, zdijdających się 
od ópieką; 3) spraw, złączonych z interesem skar- 
lub zarządów ziemskich, miejskich eto. i 4) 
spraw, połączonych z przestępstwem kryminalnem, 
prócz tych, które mogą być załatwione polubownie; 
) spraw 0 majątkach niernchomych, jeżeli w licz- 
bie stron znajdują się osoby, podlegające ogranieże- 


a 


go z objęć rodziny i skazał na sieroctwo i tułactwo? | wyższy stopień Zołzikiewicza z znanej i rozgłośnej 


Aleksy von Szarlow poprzysiągł sobie, że zemści 
się na tym okrutniku, że odnajdzie go, jeśli jest je- 
szeze między żyjącymi. 

— Kto zawinił twoją nędzę?—pyta żebraka. 

— Mój pan nazywał się Paweł von Szarlow—od- 


| powiedział przestępca. 


Paweł von Szarłow? Był to ojeiec Aleksego, oj- 
cieć, kochany serdecznie przez syna. 

„Dlatego myślę— kończył młody prawnik list do 
przyjaciela, gdy żebraka wyprowadzono—że wobec 
wspólnych wszystkim ludziom słabości ciała i du- 
cha, pokus, które psują, ran, które gryzą, i łez, któ- 
re się leją, gdy ' człowiekowi idzie o wydanie nad 
dobrze jest przype- 


Zapewne, że dobrze, a jeszcze lepiej nie szczepić 
przyszłości na teraźniejszości, lecz teraźniejszość na 


| przeszłość, gdyż tylko taki eksperyment nie zawo- 

długa siermięga, | 
|| 

| 


dzi nigdy. 7 ; 

Oprócz świeżych nowości Orzeszkowej, należy 
wymienić dawniejszą jej powieść p. n. „Niziny”, 
przedrukowaną powtórnie w zbiorowem wydaniu 
jej dzieł, wychodzącem przy Kłosach. 

„Niziny” stanowią trzydziesty siódmy tom tego 
wydawnictwa. Orzeszkowa wprowadza tu, jak wia- 
domo, do beletrystyki kilka nowych typów, wy* 
tworzonych warunkami ostatnich czasów. 

Nową np. postacią jest taki Ludwik Kaprowski, 


| 
| 
| 


powiastki Sienkiewicza p. n. „Szkice węglem”. 

Autorka nazywa go mikrobem ludzkim. 

Rodzinuym i ulubionym żywiołem jego było mia- 
sto, nie żaden gród wielki, stołeczny, którego prace 
zarówno jak i przyjemności przechodziłyby całkiem 
miarę wszechstronnych sił jego, ale jedno z tych miast 
wielkości średniej, które najłatwiej przy pewnych 
warankąch społecznej atmosfery stają się zbiorni- 
kami pyłu i mętów, w których powstają i wirują 
roje ludzkich mikrobów. Są to-organizmy tak dro- 
bne, że je tylko przóz mikroskop w ciele społecz 
nem dostrzedz można. Kaprowski powstał wprost 
z miejskich pyłów i odmętów. Możnaby nawet rzec, 
że powierzchowność jego przystosowała się do ży- 
wiołu tego, albo, że ulepiła się z różnych jego skła- 
dników. Jak bowiem barwa skór chłopskich uje- 
dnostajnia się prawie z barwą ziemi, tak cera jego 
twarzy, gąbkowata i żółta, upodobniła się z pyłem, 
który w porach suszy ząwisa nad ulicami i osiada 
na domach Ongrodu. 

Niewysoki, chudy, z małemi rękoma i cienkiemi . 
nogami, całą postacią wskazywał ogromną przewa- 
gę nerwów nad innemi składowemi częściami orga- - 
nizmu; można było powiedzieć, że cały był nerwa- 
mi i że w dodatku te nerwy były chore. Pisy lada 
wzruszeniu, nerwowe drgania przebiegały mu po 
wargach i policzkach, a ręce trochę drżały. ` 

W tej fizycznej jego słabości, raczej w cechach 
chaąrakteryzujących, widać było, jak na dłoni, odży- 
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niom prawnym. Art. 1394-ty tejże ustawy ma być 
uzupełniony w ten sposób: Sąd pokoju lub sąd o- 
kręgowy, którym przedstawiony zostanie wyrok s4- 
du polubownego w sprawie cywilnej © prawo do 
nieruchomości lub prawo władania i używania jej, 
przedstawiają kopję izbie sądowej, która, jeżeli u- 
zoa, iż na mocy tego wyroku odbywa się zmiana 
własności, oznaczy wysokość stempla, który winien 
być opłacony według przepisów o przejściu własno- 
ści drogą spadku i t. d. Art. 30-ty ustawy cyw. ma 
' być usunięty. Jednocześnie wyjaśniono, iż zniesie- 
mie art. 30-go nie wyklucza możności, aby sędzio- 
wie pokoju nie mogli być powoływani do sądów po- 
lubowuych. 


== Swiet donosi, iż ministerjum spraw wewnętrz- 
nych zajętem jest wynalezieniem środków, mają- 
cych na celu usunięcie trudności przy ściąganiu kar 
od familijnych izraelitów, uchylających się od słu- 
żby wojskowej. 


= Ze względów, iż handel nasz zbożowy ma do- 
tąd jeszcze punkt ciążenia ku Gdańskowi, do które- 
go najbliższą linją komunikacyjną jest kolej nadwi- 
ślańska, uważamy za stosowne nadmienić, iż na tej 
kolei ustanowioną zostałą taryfa specjalna nr. 7% 
według której przewożone być mogą: zboża w ziar- 
nie, bób, fasola, mąka, krochmał, kasza, plewy io- 
tręby, produkta z nasion lnianych, słód i nasiona ro- 
slin olejnych. Taryfa ta jest obliczona według zasa- 
dy '/ą, Kop. od puda i wiorsty, 2 cą rekę th 
zmniejszeniem w miarę odległości. Nadto ore 

zwrócić uwagę, iż opłaty uboczne nie są W A aii 
do stawek, w taryfie wykazanych, a zatem za nała- 
dowanie i wyładowanie całego wagonu towarów, ta- 
ryfą objętych, pobieraną będzie opłata w kwocie rs. 
4, zaś za zdanie kop. 61, a od towarów przyby wają- 
cych na stację „Warszawa nadwiślańska” pobieraną 
będzie także opłata rogatkowa po kop. 0:20 od pu- 
da. Taryfa ta będzie stosowaną do transportów idą- 
cych pelnemi wagonami, albo przy opłacie frachtu 
zą 610 pudów. NWA 6, 
= W uzupełnieniu weżorajszej wiadomości 

o związku komunikacji moskiewsko-warszawskiej, 
dodajemy świeże szczegóły, a mianowicie, iż zboża 
idące z kolei moskiewsko-brzeskiej, riąsko - wia- 
zemskiej i kolei po za nią leżących, mogą być „kar- 
towane” (skierowane) według nowej taryfy, przez 
'Warszawę (Praga teresp,) do stącyj: Otwock, Ja- 
błonna, Nowydwó:, Nowogeorgiewsk, Nasielsk, Gå- 
socin, Ciechanów, Konopki, Mława, aż do Iłowa, tj. 
stacji pogranicznej pruskiej, a następnie ze stacji 
Łuków źransilo do stacyj kolei nadwiślańskiej: Pila- 
wa, Sobolew, Iwangród, Nowa-Aleksandrja, Nałę- 
czów, Lublin, Minkowice, Trawniki, Rejowiec, 
Chełm, Dorohusk, Luboml, Maciejów, Krypoda i Leo- 
poldów. Niewszystkie atoli stacje należą do bezpo- 
średniego związku komunikacji, lecz, zgodnie z cyr- 
kularzem ministerjum komanikacyj, za przestrzeń 
kolei, na których obowiązują taryfy specjalne, wol- 
no jest producentom wysyłać zboże od którejkol- 
wiekbądź stacji nie wymienionej w taryfie komuni- 
kacji bezpośredniej, do najbliższej stacji objętej ta- 
ryfą. W takim razie interesant ewy płacił za prze- 
strzeń po za taryfą będącą według taryf miejsco- 
wych, a od najbliższej stacji komunikacji bezpośre- 
dniej, według specjalnej taryfy. Nadto towar, choć- 
by był skierowany po za obrębem taryfowym, wi- 


nn A A 

wianie nieprawidłowe, noce, bezsennie spędzane 
wśród wzruszeń gry hazardownej lub dźwięków, 
któremi zadymioną atmosferę napełniały wędrowne 
śpiewaczki lub muzykantki; widać w niej było tra- 
wiącę żądze i trujące uciechy, nieustający mo- 
zoł zdobywania, tracenie i zdobywanie nanowo, 
Wszystko to, calą tę postać miejskiego mikroba, 
zóiekłą politura wykwintnego ubrania ) pewnego 
rodzaju elegancji w poruszeniach i mowie, jak glan- 
sowane rękawiczki, pokrywające ręce przechodniów 
ulicznych, wezoraj lub dziś jeszcze zmazane ludzką 


krzywdą i ł i 
Kaproriki ży małego urzędnika, który spadł, 
na domiar z etatuz winy niewłasnej, nie m gł skoń- 
czyć szkół. Doszedłszy zaledwie do klasy gewastoj, 
ujrzał się nędzarzem, sierotą bez dachu nad głową, 
bez chleba w worku. ET aA 
Po długich staraniach, po mnóstwie niskich ukło- 
nów, oddawanych na wszystkie strony, dż fres 
posadę biurową, malutką i chwiejną, rus 4 ię 
pei odpędzającą od niego i od matki śmierć gło- 
ową. F 
Wykstałeiwszy się w tej szkole poniżeń, upo- 
korzeń, naginania karku, podłażenia, gdzie nie mo- 
Żna było przeskoczyć, pik się Kaprowski et 
posadki, gdy zrozumiał, że mu bez niej lepiej bę- 
dzie. l 
Dobra pamięć i wieloletnia praktyka biurowa, 
wspomożona wspomnieniami, które zachował z dzie- 


ciństwa, pozwoliły mu wytworzyć w głowie bogaty 


ka. 
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nien być opłacany według nowej taryfy aż do osta- 
tniej stacji, jaka przed punktem odbioru towaru 
w taryfie jest objęta i jedynie za przestrzeń po za tą 
stacją, stawki będą stosowane według taryf miej- 
scowych. A 

= Warszawskie Towarzystwo oczyszczania i 
sprzedaży spirytusu wezwane zostało przez ministe- 
rjum finansów do przyjęcia udziału w naradach nad 
ulgami dla gorzelnietwa, jakie mają być wkrótce 
wprowadzone, głównie w kierunku wywozu i rekty- 
fikacji spirytusu. Obrady rozpoczną się'w Peters- 
burgu dnia 12-g0 b. m., t. j, w nadchodzącą niedzie- 
lę. Jako delegaci Towarzystwa, przyjmą w nich u- 


z Jeziorka, pierwszy w podwójnym charakterze de- 


znajdują się już w Petersburgu. 


= Dyrektor Towarzystwa oczyszczania i sprze- 
daży spirytusu, p. Ksawery Radziszewski, wyjechał 
dzisiaj za granicę w celu uregulowania stosunków 
Towarzystwa naszego z Towarzystwem w Carls- 
baum, o którem niedawno wspominaliśmy. 


= W ciągu ubiegiego tygodnia polieja przytrzy- 
mała tylko jednego żebraka i ten nie kwalifikował 
się do przytułku przy ulicy Pawiej. Obecnie znaj- 
duje się tam 119 biedaków, t.j. mężczyzn 44-ch 
i kobiet 75. 


„ = Ulicę Mazowiecką zamknięto dziś dla prze- 
Jazdu dorożek, z powodu nagromadzenia olbrzymich 
stert śniegu i zabierania ich przez furmanki, 


= Dziś przypada 120-ta rocznica śmierci ks. Pio- 
tra Baudonina, założyciela szpitala Dzieciątka Je- 
zus i pierwszego u nas domu podrzutków. Zwłoki 
tego pobożnego dobroczyńcy spoczywają w koście- 
le świętokrzyskim. 
= Odczyt. 


Zmany podróżnik po wschodzie, Adolf Krause, ma 
zamiar wkrótee Warszawę odwiedzić, dla wypowie- 
dzenia kilku odczytów. 

Wykład ma się odbyć po francusku. 

Krause przed miesiącem powrócił z Afryki. 

= Z teatru i muzyki. 

* Afisze jutrzejsze zapowiedzą w teatrze Wielkim 
operę Gounoda „Faust” (występ panny Russel i p, 
Myszugi), w teatrze Rozmaitości komedję pp. Abra- 
hamowicza i Ruszkowskiego „Mąż z grzeczności”, 
a w teatrze Mąłym operetkę Lecoq'a „Serce i ręka”, 

* Panna Russel da się usłyszeć dwukrotnie w przy- 
szłym tygodniu, mianowicie we czwartek w „Cyruli- 
ku sewilskim” Rossiniego i w sobotę we „Fradiavo- 
lu” Aubera. 

Oprócz pomienionych oper, repertuar przyszłoty- 
godniowy zapowie na wtorek „Giocondę”. 

* Na sobotę przyszłego tygodnia naznaczoną Zo- 
stała w teatrze Małym nowa sztuka. 

Będzie nią krotochwila w trzech aktach pp. Chi- 
vot i Duru „Księżna Rinaldini”, niosąca najlepszą 
opinję ze scen francuskich. 

* Pani Zofja Menter kto w nadchodzący 
niedziałek z jednym jeszcze koncertem, który odbe: 
dzie się w teatrze Wielkim. 

= Tombola. 


I któż z nas tam nie będzie? 
Wszakże to tombola na rzecz kasy pożyczkowej 


špichrz ustaw, procedur, najzawilszych ścieżek i naj- 
ciaśniejszych przesmyków prawnych. 
Kapiowski zrobił się „adwokatem”; czyli „hadwo- 


IOLL 


artystów, a my tak kochamy nasz światek tea. 


dział pp.: Feliks br. Czacki i Teodor Rzętkowski | 


legata i zaproszonego przez ministerjum. Delegaci | 


| 
| 
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tralny! 

Tombola artystyczna z maskaradą ma zresztą 
swoje świetne karty dziejowe. 

Kto nie był na trzeciej lub czwartej maskaradzie, 
ten śpieszy na tombolę, a kto zaznał rozkoszy „trze- 
ciej” i „czwartej”, ten—idzie także na tombolę. 

Bo teź tombola ma swoją great attraction, stoją- 
cą powyżej konkursu. 

Sliczne nasze córy Talji i Melpomeny (nie wy- 
mieniam nazwisk, ponieważ nie mogę zapełnić po- 
łowy numeru Auzjera) podają ci ze „swoim” wdzię- 
kiem bilecik na loterję fantową, a nawet obiecują 
wygraną! 

Ale, czyż kupującemu chodzi w tej chwili o wy- 

| graną? 

On wygrał już naprzód, widzi bowiem przed sobą 

| czarujące oczy: niebieskie, szafirowe, czarne, piwne, 
nieżabudkowe itd., itd., bo jakiego też koloru ócz 

| braknie w naszym teatrze?... 

| Kupuje się zatem przy każdym stoliku, a stolików 

| bywa zwykłe około dziesięciu, a za każdym z nich 

| takaż sama mniej więcej ilość par oczu... różnego 

koloru. 


O biedny „tombolowiczu” (dlaczegóżby nie można 
| itak powiedzieć?), musisz dobrze wyładować swoją 
sakiewkę. 

A wygrana także nęci! 

Dowiedz się więc, że, oprócz eleganckich, gusto- 
| wnych i cennych fantów tradycyjnych, podobno 
| 


w bezprzykładnej ilości nadesłanych, możesz wy- 
grać, o człowieku nąd wyraz szczęśliwy, prawdzi- 
wą, niepodrobiotią— pożyczkę premjową! 

a oryginalną pożyczkę premjową i to nie je- 
dną!... 

Trzy bowiem takie ideały powszechnych marzeń, 
wyraźnie: trzy znajdować się będą w kołach lote- 
ryjnych, zakupione ad hoc przez komitet kasy poży- 
czkowej. 

Jeżeli mnie „oczy” nie porwą, porwie mnie sta- 
nowczo „pożyczka”! 

Będę zatem na tomboli... 


Na jutro zapowiedziane są, jak już donosiliśmy, 
zabawy tańcujące w czterech tutejszych stowarzy- 
szeniach. 

Odbędą się one: w resursie obywatelskiej i ku- 
pieckiej, oraz w Towarzystwie wioślarskiem i sub- 
jektów haudlowych i przemysłowych miasta War- 
SZawy. 

Są to już ostatnie w tym karnawale zabawy tań- 
cujące w wymienionych towarzystwach. 


= Wybraniec losu. 

Szaja Kanarek, mieszkaniec tutejszy, przez żonę 
niemkę przyszedł do posiadania jakiejś cząstki losu 
na loterję pruską. 

Na ostatniem ciągnieniu na los ten padła główna 
wygrana. 


= Zuchwały żebrak. 

Po raz trzeci przychodzi nam pisać o zuchwałym 
żebraku, który obrał sobie stałą rezydencję w ogro- 
dzie saskim. 

Jest to indywiduum czerstwo wyglądające i dosta- 


tnio ubrane, od którego na kilka kroków wódka 
zalatuje. 


stanowił wyrobić sobie inne źródło łatwiejszego a 
obfitszego dochodu. Połączywszy się z Kaprow- 


| skim, wyzyskał zaufanie swych sąsiadów, którym 


katem”, jak go chłopi nazywali, doradcą prawnym | go darzyli jako bywalea, eo widział dużo świata, 


maluczkich, ciemnych, łatwowiernych, gryzącómi 
niedostatkami i pożądaniami trapionych. Komu 
zdawało się, że go skrzywdzono, że powinien wy 
drzeć bratu, krewnemu mienie, ten szedł do poką- 
tnego „adwokata”, a on nie odmawiał nikogo od 
sprawy”, lecz obiecywał wszystkim dobry skutek. 
Ćhlopi, pożądający ziemi swych dziedziców, matki, 
nieżyczące sobie, aby synowie ich szli do wojska, 
nieszczęśliwi i chciwi, łudzący się możliwością po- 
prawienia sobie. losu przypadkami, głupi, ciemni, 
zwiedzeni, namówieni—wszyscy ci szli do Kaprow- 
skiego, znosili mu pieniądze, krwawicę swoją, osta- 
tnie grosze, pożyczone w końeu u arendarza ruble, 
a on brał i hulał i bawił się, nie mając najmniejsze- 


g0 zamiaru przeprowadzenia „spraw”, z tego proste- | 


80 powodu, że nie były możliwe do poparcia. 
Naturalnie, że do operacyj tak delikatnej natury, 


Pominąwszy niezbędnego w naszych warunkach fa- 
ktora, służył Kaprowskiemu, jako przygotowywacz 
grmitu, dymisjonowany żołnierz Mikołaj (drugi no- 
wy typ w uaszej beletrystyce). 

Mikołaj, wróciwszy. do domu z dalekich stron i 


łatwowieruych, musiał mieć mręcznych pomocników. 
| zmiarkowawszy, że kawałek lichego gruntu nie da 


jemu i jego dzieciom odpowiedniego utrzymania, po- | 


grywał na trąbce i umiał czytać pisane. 

On to rzucał między rodziny chłopskie kość nie- 
zgody, kłócił krewnych, podbudzał żądze wieśnia- 
cze, podtrzymywał gasnącą nienawiść między pro- 
cesującymi się, wmawiał w ciemnych- ludzi różne 
uroszczenia i prawa, a gdy mu się udało, do czego 
zmierzał, wtedy dzielił się „proceatami” z Kaprow- 
skim. 

Dwaj ci ludzie, Kaprowski i Mikolaj, są osią, na- 
około której obraca się czynność powieści Orzesz- 
kowej. Mikroby to, marue kreatury, na które nawet 


! nie warto spojrzeć, a jednak robią one w swojem 


kółku tyle złego, ile ktoś mocniejszy na polu szer- 
szem, 

Czego się tylko dotkną, to marnieje, więdnie, gi- 
nie, jakby zatrutym owiane oddechem. Zakłócają 


i | oni spokój domowy, zamieniają ludzi dawniej spo- 
polegających głównie na wyzyskaniu i oszukaniu | 


kojnych, porządnych i uczciwych na opojów, Szu- 
brawców, a nawet zbrodniarzy. 
W „Nizinach” Orzeszkowej widzimy nowy rodzaj 
ludzi, nowych pionierów demoralizacji społecznej. 
Tu też Orzeszkowa zstąpiła między lud. Zna go 
dobrze, odezuwa jego smutki i niedolę. f 
Technicznie należą „Niziny” do lepszych powieści 
Orszeszkowej. T. Ja Choiński, 


- Wczoraj między godziną 4-tą a 5-tą po południu 
Za a a a POE TZS 


= 


w alei za altapą owocowa zaczepił on przechodzące 
dwie panie z prośbą o jałmużnę, a gdy te ze wstrę- 
tem pijaka omiuęły, zuchwałec począł wymyślać 
1 rzucać snieglem. 

Należałoby raz na zawsze zuchwałego indywi- 
duum do ogrodu nie wpuszczać, nad czem policjan- 
ci, znajdujący się przy bramach, winniby rozcią- 
gnąć baczniejszy nadzór. 

= Smierć z uduszenia. 

Dziś rano pod nr. G-ym na Długiej stwierdzo- 
no straszny wypadek, n 

Jeden z lokatorów, wcześnie wstawszy, ze zdzi- 
wieniem zastał furtkę w bramie jeszcze zamkniętą. 

Nie mogąc się wydostać na ulicę, ani też dzwon- 
kiem stróża przywołać, lokator udał się do jego 
m ieszkania. 

"Tu przedstawił mu się przykry widok. 

Stróż Jakób Pachlicki, do połowy nbrany, leżał 
bez zmysłów na kulerku w pobliżu drzwi, żona zaś, 
Marjanna Pachlicka, również nie dawała oznaku ży- 
cia, leżąc bez ruchu w pościeli na łóżku. 

Zaalarmował więc całą kamienicę i zawiado- 
miono policję. 

Zanim przybyli na miejsce wypadku  felczer, 
a później l:karz, domownicy przedsiębrali doraźne 
środki ratunku. 

Wszystkie ich usiłowania były daremne. 

Lekarz stwierdził śmierć obojga Pachlickich. 

ttróż, sądząc ze stanu zwłok, umarł nad ranem, 
Żona zaś jego znacznie wcześniej zasnęła snem wie- 
czny m. 

Wypadek ten obudził ogólne oburzenie wśród 
mieszkańców. 

Z przeprowadzonego na razie Śledztwa okazało 
się, iż Pachliccy zajmowali izdebkę podobną do 
psiej budy, niewłaściwie przeznaczoną czasu zimy 
na mieszkanie dla ludzi. 

1zdebka stróża stanowi rodzaj alkowy ogrodowej, 
a co gorsza znajduje się na głównej rurze gazowej. 

W nocy rura pękła, a gaz przez szczeliny dostał 
się do wnętrza izdebki. 


Widocznie Pachlicki obudził się czując niebezpie- | 


czeństwo i ubrawszy się chciał wyjść na powietrze, 
lecz siły go zawiodły i upadł na kuferek pod 
drzwiami. 

Okoliczności powyższe, dotyczące pomieszczenia 


dla stróża, polecamy bacznej uwadze komisji sani- | 


tarnej, zwłaszcza, iż przed kilkoma laty wydano 
; zoaikąjzonio obowiązujące 
domów, co do wyznaczenia przyzwoitych pomie- 
szczeń dla stróżów. 

Uduszeni gazem Pachulscy mieli dwoje dziatek, 
któreby podzieliły los rodziców, łecz wczoraj z po- 
wodu jakiejść gorączkowej choroby, przeniesiono 
maleństwa do krewnych z obawy, aby się w izdebce 
nie pozaziębiały. 

Biedne sieroty pozostają teraz bez żadnej opieki. 

Wartoby o ich przyszłości pomyśleć. 

sledztwo w danym wypadku, celem pociągnięcia 
winnych niedbalstwa do odpowiedzialneścćk sądo- 
wej, zostało rozwinięte. 


= Straszny wypadek. 

Ubiegła doba obfituje w straszne wypadki, oprócz 
bowiem uduszenia się gazem dwojga ludzi na Dła- 
giej, spaliło się żywcem dwoje dzieci na przedmie- 
seiu Praga, a mianowicie pod nr. 141, przy ulicy 
Małej. 

Zona robotnika garbarskiego, KsaweraTrausoldo- 
wa przygotowawszy obiad mężowi zajętemu w fa- 
bryce na ulicy Białoskórniczej, zaniosła mu poży- 
wienie, pozostawiając dwoje dzieci, zamkniętych 
w mieszkaniu bez żadnego nadzoru. 

Starszy chłopczyk, Ignacy Trausold, liczący sześć 
lat i młodsza trzyletaia dziewczynka, arja, 
dorwali się do zapałek, nieostrożnie porzuconych. 

Niebezpieczna ta zabawa maleów, zgotowała im 
okrutny zgon. 

Kiedy Trausoldowa w godzinę później powróci- 
ła, otworzywszy drzwi znalazła w mieszkaniu gęsty 
dym i tlącą się pościel na łóżku. 

Dziewczynka łeżala ze strasznemi poparzeniami 
bez Życia, chłopczyk zaś widocznie w dymie się 
udusił. 

Wszelka pomoe była już daremna, nieszczęśliwe 
ofiary niedozoru życie zakończyły. 

Kiedy na rozpacziiwy krzyk matki przybiegli są- 
siedzi, zastali ją w okropnym stanie. 

Nieszczęśliwa cheiała się życia pozbawić i musia- 
uo rozciągnąć baczny nadzór. 

Zdaje się, iż biedna kobieta dostała obłędu, znaj- 
duje się bowiem w stanie bezprzytomnym, nie sly- 
sage, co do niej mówią i na wszelkie zapytania nie 
udzielając żadnej odpowiedzi. 

ozpacz ojca, którego przywołano od roboty, ró- 
wnież jest straszna!... 


== Kradzieże. f I TA 
Nocy wczorajszej un Franciszkańskiej pod nrem 27-ym 
została speinioug zachwała kradzieá sklepowa. 


wszystkiech właścicieli | 
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| Złodzieje otworzyli za pomoca wytrychów drzwi sklepu 

Zysmans Amsterdamai bezkarnie gcspodarując, wynieśli 

50 tuzinów przyszew do butów, wartości około 400 rs. 
Poszkodowany wczoraj w południe znalazł 3 sztuki przy- 

szew z liezby skradzionych w podwórzu pod ścianą budynku 

ustępowego. 3 3 

Na Marszałkowskiej z wozu frachtowego Juljanowi Sza- 

f 

t 

| 

| 

| 

| 


niawskiemu została skradzioną paka z towarem galanteryj- 
nym, wartości około 200 rs. 

Złodzieje, pomimo natychmiastowej pogoni, zdołali umknąć 
z łupem bezkarnie. j 

Na Mazowieckiej pod nrem 1-ym, z przedpokoju Kamilli 
Joźwińskiej skradziono fntro, damskie lisy za 150 rs. 

== Przy pracy. 

W dniu wczorajszym z dachu domu pod nrem 5-ym na nl. 
Rymarskiej, robotnik, Władysław Hofman, zajęty był zrzu- 
eauiem Śniegu. p 

Nagie wskutek nieostrożnego stąpnięcia spadł z dachu. 

Podniesiono go z belesnemi obrażeniami na całem ciele, 
lecz życiu Hofmana niebezpieczeństwo nie zagraża. 

W walcowni „Koszyki”, robotnikowi, Antoniemu Kaweckie- 
mu, przez jego wiasną nieostrożność, maszyna zgniotła palce 
u lewej ręki. 

Poszwankowanego, po udzieleniu mu doraźnej pomocy na 
miejscu, odesłano do mieszkanią. 


= Zuchwały sankarz. 

W dnin wczorajszym pani Helena Centnerowa,jwysiadłszy 
na Fradze, dała sankarzowi za kurs 30 kop. 

Niezadowolony zapłatą autemedon począł wymyślać. 

Pani C., nie mając drobnych, prosiła o zmianę rubla, go- 
towa coś dorzucić, lecz zuchwały sankarz, oświadczając, że 
lepiej mu dać całego rubełka, uderzywszy panią C. batem, 
szybko odjechał. ) 

Wielka szkoda, iż wystraszona napaścią pani C. numeru 
zuchwa!ego sznkarza nie zauważyła. 


| E= Najechania. 
| W dniu wczorajszym, Alfons Siegert, w przejściu przez 
ulicę Marszałkowską, został najechany przez sanki prywatne, 
| wskutek czego upadł i złamał rękę. 

Na Nowej Pradze, Andrzej Kuchciński dyszlem wozu robos 
czego został boleśnie zraniony w głowę. 

= Zagadkowa Śmierć. 

Dziś rano przy nl. Wileńskiej pod nrem 845-ym, znalezio- 
| no w mieszkanin dymisjonowanego majora, Macieja Mostow- 
| skiego, bez życia. > 
| Ponieważ Mostowski mieszkał sam jeden, a przyczyna na- 
; głej śmiezei nie jest wiadomą, zwłoki zostały zabezpieczone, 
| celem wyprowadzenia śledztwa sądowego. 


"ERNI "—— 


> Z Krakowa donosi nasz korespondent d. 9-go 
b. m.: Dr. Ferdynand Wejgel, b. prezydent Krakowa 
i poseł do sejmu, mianowany został przez galicyjski 
wydział krajowy prezesem rady administracyjnej tutej- 
szego szpitala powszechnego. Z godności tej zrezygno- 
wał niedawno prof. dr. Korczyński. — Losowanie dzicł 
sztuki, zakupionej do rozegrania między członków zje- 
dnoczonego (Lwów—Kraków) Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych, zapowiedzianem zostało na d. 11-ty 
marca r. b. W marcu również wyjedzie ztąd do Rzymu 
| deputacja, która złoży Papieżowi adres gratulacyjny 
| z okazji jubileuszu. — Schronisko dla starców i kalek 
| z fundacji Helelów, zbudowane w r. b., otwartem zosta- 
nie. Nadzór nad ełewami zakładu obejmą siostry mi- 
łosierdzia. — Artyści sceny tutejszej urządzają w nie- 
dzielę, za przykładem lwowskich kolegów, zabawę 
w hotelu Drezdeńskim. Zaproszenia rozesłano tylko do 
osób ze świata artystycznego i literackiego. — Ciągle 
padające Śniegi są przyczyną braku póżywienia dla 
dzikiego ptactwa w górach. Od dni paru orły i jastrzę- 
bie pory wają zdobycz w okolicach miasta, a na rynku 
krakowskim schwytano piękny okaz krogulca, który się 
nakarmił gołębiami, żyjącemi swobodnie na marjackim 
kościele, — W tych dniach wyjdzie tu z druku wielkie 
dzieło Piotra Chmielowskiego p. t. wi. I. Kraszewski— 
zarys biograficzno-literacki”, — Dzisiejszy pociąg po- 
śpieszny ze Lwowa, ciągniony przez dwie lokomotywy 
z pługiem do rozgarniania śniegu, ugrzązł w okolicy 
Łańcuta. 
x0 trykoty. W tych czasach w Rouen roztrząsa- 
no w sądzie ciekawą sprawę o trykoty, Jednej z arty- 
stek miejscowego teatru, pannie Schaeffer, uczennicy 
konserwatorjum paryskiego, dyrekcja powierzyła rolę, 
w której wypadło aktorce przywdziać trykoty. Panna 
8. odrzuciła rolę, skutkiem czego dyrekcja zerwała 
z nią kontrakt. Sąd, przed którym wytoczono sprawę, 
wydał wyrok przychylny dla p. S. Oryginalnem jest, 
iż ów pikantny proces toczył się w poważnym sądzie— 
handlowym. A 
>. Król fałszerzy, William Ringold Cooper, wyda- 
ny został w tych dniach przez policję francuską wła- 
dzom angielskim. Łatwość, z jaką nader zręcznie na- 
śladował eudze podpisy, istotnie zdumiewała. W cią- 
gu całej swej „karjery”, rozpoczętej w Ameryce, zkąd 
pochodził, a skończonej w Anglji, zdołał on sfałszować 
i zdyskontować weksli oraz innych dokumentów prze- 
| szło na 300,000 dolarów. Ostatnio ukrywał się we 
Francji w Fontainebleau, gdzie go ujęto i odstawiono 
do Hawru dla oddania w ręce władz angielskich. 
> Gościnność. Królowa Wiktorja w podróży do 
| Włoch zatrzyma się na noc w Paryżu, Pobyt jej tam 
przez 24 godzin kosztować będzie ambasadora 100,000 
franków. 


| 
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— Złożono w redakcji Kurjera warszawsiiiega: 
Wa opał dla biednych. 
K. M. z Kurowa rs. 5. 
,. Dla biura nędzy wyjątkowej. 
T. K. jako karę za zaniedbanie pi Lay kopi — słu. 
żąca Antonina, jako karę za pozostawienie klucza we 
drzwiach od sieni kop. 30. 


Na wpis dla niezamo ch uczniów. 
Antoni Zakrzewski Te. 1.7 " 


„Dla _Walerji Dycha na wykupienie maszyny. 
Na urządzaną w „Kurjerze* herbatę ranną 
3 ą dla biednych. 
N. L. rs. 1—i baszłyk biały srebrem haftowany jeszcze nie 
uszyty do sprzedania lub rozlosowania. 


Dla 17-1etniego ucznia gimn. filologicznego. 
W 15-tą roczuicę śmierci ś. p. Julka R., niepocieszona ma- 
tka składa rs. 10. 


Melznoloń ja. 


+ Ś. p. Zofja Puchalska, córka Jnlji z Grudziążów i Ale- 
ksandra, po długiej i ciężkiej chorobie, zmarła dnia 9-go lu- 
tego r. b.. przeżywszy lat 11. Strapieni rodzice po stracie 
jedynej córki, zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 
na wyprowadzenie zwłok z kościoła Św. Antoniego (po-re- 
formackiego) przy ulicy Senatorskiej, dnia 11-go lutego r. b., 
to jest w sobotę, o godzinie 4-ej po południu, na cmentarz 
zy Tede odbyć tw re —44 

. p. Antoś Kondracki, jedyne dziecię Teofila i Olimpji 
z bi amakish małżonków Kondrackich * zmarł dnia > 
lutego 1888 r., w wieku lat 5. Ciężko strapieni rodzice zapra- 
szają życzyliwych na wyprowadzenie zwłok w dniu 12-ym 
lutego, o godzinie 14-ej zrana z domu X 150 ulica Marszał« 
kowska, na cmentarz powązkowski, —145— 

+ W dniu 11 b. m., to jest w sobotę, w kaplicy Schronie« 
nia paralityków i nieuleczalnych py ul. Nowo -Wiejskiej 
pod X 32, odbędzie się, o godzinie 4Q0-ej rano, nabożeństwo 


żałobne za duszę ś. p. Marji z Lubowidzkich Siennickiej, 


opiekunki tegoż Schronienia, na które zarząd zaprasza kre- 
wnych i życzliwych zmarłej. —141 
+ Ś. p. Dorota z Lawackich Móschke, wdowa po 4. p. 
Karolu Móschke, majstrze murarskim, po długich cierpie- 
niach zasuęła w Bogu dnia 7-go lutego 1888 roku, przeży- 
wszy lat 77. Pogrążone w głębokim smutku dzieci, wnuki i 
prawnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na 
wyprowadzenie zwłok z kaplicy ewangelicko-augsburskiej 
przy ulicy Mylnej, w dniu 11-ym lutego r. b., to jest w so- 
botę. o godzinie 3-ej po południu, na cmentarz tegoż wy- 
znania odbyć się mające. Osobne zaproszenia rozsyłane 
nie będą. 3—425— 
FW drugą rocznicę śmierci Ś. p. Józefa Mikołaja Budyno= 
wicza, odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele św. 
Aleksandra, o godzinie 9-ej i pół rano, w dniu 11-ym lutego, 
na które rodzina zaprasza. a 
Dnia 11-go lutego r. b., to jest w sobotę, o godzinie 
iroj zrana, odprawione będzie żałobne nabożeństwo, za du- 
szę Ś. p. księżnej Konstantowej Lubomirskiej, jak w 18-tą 
rocznicę jej śmierci, w kościele św. Józefa Oblubieńca N. 
Marji Pauny (po-karmelickim) na Krakowskiem-Przedmie- 
ściu, obok skweru. 2—426— 
| Wszystkim tym, którzy nezestniczyli w smutnym 
kia ag odprowadzenia na miejsce wiecznego spoczynku 
zwłok Ś. p. Karoliny z Wieszczyckich Sohc: ej, 
zmarłej w mieście Turku dnia 2-go lutego 1888 roku, skła= 


dają szczere podziękowanie. 
3—443— Córki, zięciowie i wnuki. 


Z DZIENNIKÓW RUSSKICH. 
Dzienniki petersburskie, które przyniosła nam 
poczta wczorajsza, poświęcają bez wyjątku obszer- 
ne artykuły mowie ks. Bismarka, znanej w Peters- 
burgu dopiero ze streszczenia telegraficznego. Treść 
artykułów jest mniej więcej jednakowa; wykazują 
one liczne sprzeczności w przemówieniu kauclerzą 
niemieckiego, naciąganie faktów historycznych, a 
przedewszystkiem tendencyjnie krótką pamięć. Je- 
dnocześnie dzienniki przyznają, iż mowa ks. Bis- 
marka nie nie wyjaśniła i niczego w sytuacji poli- 
tycznej nie zmieniła. 

Petersb, wied. w artykule swym, prócz treści po- 
wyższej, zamykają jeszcze przypomnienie, w ja- 
kich warunkach powstał traktat austrjacko-niemie- 
eki i zaznaczają rolę ks. Bismarka, który zagroże- 
niem podania się do dymisji wymógł na sędzi wym 
cesarzu Wilhelmie podpisanie aktu ugody. 

Now. wr. w dwóch artykułach ra BR wraże- 
nie, wywołane mową w rzeszy niemieckiej. W pier- 
wszym z nich zastanawiają się nad oddzielnemi jej 
punktami, wstrzymując się od ogólnych wniosków 
do czasu otrzymania tekstu mowy, w drugim cha- 
rakteryzują mówcę: 

„Z tego punktu widzenia mowa ks, Bismarka jest bar- 
dzo ciekawa. Przeżył on wiele chwil takich, które wy- 
starczyłyby dla stworzenia sławy tysiącom innych osób, 
mniej od niego zdolnych. Duch jego żył i nienawiścią 
i miłością i sławą; umysł działał nieustannie i to go 
dostatecznie znużyło. Mówiliśmy w tych dniach, iż jest 
w nim trochę Fausta i trochę Mefistofelesa. W ostatniej 
mowie kanclerza znajdują się właśnie obadwa te pier- 
wiastki. „Szczupaki Francji; i Rosji zmuszają nas do 
tego, abyśmy się stali karasiami”—powiedział Bismark. 
Jest to żart Mefistofelesa, nawet silniejszy, gdyż wszel- 
kie porównania ks, Bismarka są prawdopodobne, wy- 
jąwszy porównania z karasiem. Lecz i zmęczony Faust 
jest widoczny, Chociaż nie mamy całkowitego tekstu 
mowy, „leGz nawet w tem strenzozeniu, jakie przyniósk 


AT sand 
telegraf, widoczne jest zmęczenie. Ostatnia mowa, mniej 
niż inne, błyszezy humorem, Widać z niej jakiś powa- 
Źny, naw ret gorzki nastrój, przechodzący w patos pa- 
trjotyczny.” 

Kronikarz Grażdanina również charakteryzuje 
mowę oraz samego ks. Bismarka: 
„Wśród całej tej mowy ani razu nie było wspomnia- 
ne imię cesarza niemieckiego, jak gdyby ten nigdy nie 
istniał, jak gdyby nie miał istnieć; wciąż „ja” i i nja”, 
jakby ten Roland XIX-go stulecia uważał się za wie- 
czystego. Czy to nie zadziwiające? A teraz po co to 
oświadczenie: „Ja wierzę słowu Cesarza Aleksandra” — 
czy to także nie zdumiewające choćby dlatego, że każdy 
mógłby dorzucić: „jeszezeby też!” A ta bezceremonjal- 
ność, z jaką wybrano ze wspomnień historycznych te 
tylko, które były potrzebne, a odrzucono te, które prze- 
szkadzała... A ta pewność siebie, że Rosja winna by 
mu wdzięczność... A wreszcie owo samochwalstwo, 1 
z jego sprawą — Bóg! A ten żart kolosalny w zesta- 
wieniu nieistniejących uzbrojeń Rosji z pozwoleniem 
nam zlekka uzbrajać się ito w chwili, gdy żąda kre- 


dytu na potrzeby wojenne i kiedy wszystkie ręce w wo: 
sarstwie zajęte są wyrabianiem broni dla 4-ch miljonów 
Żołnierzy. To już nie zadziwiające, lecz uderzające, 
jako obraz chwili bieżącej...” 


TELEGRAMY 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”. 


Petersburg 10-go lutego. (Tel. pryw. K. W.)— 
Grażdanin zapewnia z kompetentnego źródła, że o- 
bawa przed wybuchem wojny nie jest obecnie uza- 
sa duion 

Peteribii 10-go lutego. (Tel, Ajencji półn.)— 
Grażdanin donosi, iż z mocy Najwyższego rozkazu 
‘odd. 13 maja na scenach teatrów ludowych lub tea- 
trów, do których uczęszcza przeważnie ludność uboż- 
Bza, mogą być grywane tylko takie sztuki, dozwolo- 
ne przez cenzurę dramatyzeną, które uzyskają po- 
zwolenie głównego wydziału prasy, 

Petersburg 10-go lutego. (Tel. Aj. półn.) — 
Prelekcje w uniwersytecie kazańskim rozpoczną 
się pomiędzy 13-m a 20-m b. m. Przepisy co do 
rozpoczęcia prelekeyji zajęć praktycznych będą 
wydane przez zwierzchność uniwersytetu. 

,Łetersburg 10-go lutego. (Tel. Ajencji półn,)— 
Grażdanin odwołuje własną wiadomość o odroczeniu 
uchwały w przedmiocie projektu leśnego i donosi, 
iż projekt rzeczony będzie rozstrzygany przez ze- 
branie ogólne rady państwa już w nadchodzący po- 
niedziałek. t 

*e!'ersburg 10-go lutego. (Tel. Aj. półn.) — 
Pełersb. wied. donoszą, iż ministerjum z, 
wystąpiło w drodze prawodawczej z projektem u- 
tworzenia specjalnej komisji do układania co rok 
przepisów kosztorysowych dla robót budowlanych, 

Wiedeń 10-go lutego. (Tel. pryw. K. W.) — 
W kołach dobrze poinformowanych zapewniają, że 
traktat przymierza austrjacko-niemieckiego zawar- 
ty był pierwotnie na lat siedem, a odnowiony został 
wówczas, gdy hr. Kalnoky otrzymał order orła czar- 
nego. Wkrótce potem nastąpiło przystąpienie do 
związku Włoch i kilku innych państewek drobniej. 
szych. 

Wiedeń 10-go lutego. (Tel. pryw. hurj, W.)-— 
Jedną z podstaw odnowionego traktatu przymierza 
austrjacko-niemieckiego stanowi uznanie zagądy, żę 
prawo do przywrócenia w Bułgarji porządku, istnie- 
jącego przed d. 18-ym września 1880-g0 r. posiada, 
zgodnie z traktatem berlińskim, Turcja. 

Wieden 10-go lutego. (Tel. pryw. Kury. W.) — 
W Gorycji zauważono wczoraj trzy meteory zną. 
eżuej wielkości. Zjawisko widzialnem było przez 
sekund dziesięć. 

FR'iedeń 10-go lutego. (Tel, pryw. Kur. W.) — 
Z Arlbergu donoszą, że lawiny śnieżne rozmiażdży. 
ły tam kilka domków budników kolejowych. Ko- 
munikacja przerwana na dni osiem. 

kierlin 10-go lutego. (Tel. pryw. kur. W.) — 
Drugie czytanie wniesionego także i w sejmie pru- 
skim projektu przedłużenia okresów prawodaw- 
czych do lat pięciu odbędzie się w pełnej izbie de- 
putowanych bez odsyłania go do komisji. 

Berlin 10-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Ks, Bismark podziękował w długiej depeszy Cri- 
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cznej powinszowanie z powodu mowy poniedziałko- 
wej. Prawie wszyscy książęta rzeszy nadesłali 
także kanelerzowi powinszowania. 

Paryż 10-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Na wczorajszem posiedzeniu izby deputowanych 
minister handlu, Dautresme, wniósł projekt taryfy 
celnej, która ma być zastosowaną do produktów 
włoskich wskutek rozbicia się układów handlowych 
z Włochami. 

Paryż 10go lutego. (Tel. pryw. kurje W.) — 
Wspólnie z Wilsonem odpowiadać będą przed są- 
dem policji popra wezej: były sekretarz jego Ribeau- 
deau i dwaj ajenci. Oskarżać będzie prokurator 
Lombard, bronić Wilsona adwokat Lente. 

Hzym 10-go lutego. (Tel. pryw. Kur, W.) — 
Pomiędzy Kantibajem, sprzymierzonym z Włocha- 
mi dowódzcą plemienia bababów, a abisyńczykawi, 
nastąpiło we wtorek starcie pod Gumkod, o eztery 
kilometry od Ailetu. Abisyńczykowie iadi je- 
dnego oficera i jednego żołnierza. 

Londyn 10-go lutego. (Tel. pryw. Kury. W.) = 
W izbie lordów, podczas rozpraw adresowych, 0- 
świadczył wczoraj lord Salisbury, że, podobnie jak 
ks. Bismark, wierzy w utrzymanie pokoju. Minister 
rzekł: sPośiadamy zapewnienia jaknajdokładniejsze 
i jaknajniewątpliwsze ze strony Rosji, że nie zamie- 
rzą ona rozpocząć natychmiast akcji wojennej, a na- 
wet będzie jej starannie unikała. Oświadczenia Ro- 
sji w tym przedmiocie nietylko przejęte są duchem 
pojednawczym, ale i szczerością.” 

Londyn, 10-go lutego. (Tel. Ajencji póln.) — 
W izbie gmin wyraził Gladstone zadowolenie swoje 
z pokojowego załatwienia kwestji afgańskiej, głó- 
wnego powodu nieporozumienia z Rosją. Mówca 
sądzi, że odtąd Anglja nie ma żadnej przyczyny do 
utrwalania rozdziału dzisiejszego pomiędzy oby- 
dwoma mocarstwami, 


Zagrzeb 10-go lutego. (Tel, pryw. kur. W.) — 
Znany przewódzea opozycji radykalnej, Dawid 
Starcewicz, zaczął odsiadywać wczoraj więzienie 
swoje w Lepoglava. 

Tair 10-go lutego. (Tel. Aj. półn.) — W Baj- 
rucie zaszło krwawe starcie pomiędzy chrześcjana- 
mi i muzułmanami. 


Zz SAN-REMO. 


Berlin 10-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Wezorajsza operacja następcy tronu powiodła się 
szczęśliwie. Nie można było zwlekać z nią dłużej 
ani przez chwilę, ponieważ nabrzmienie gwałtownie 
rosło i choremu zaczęło brakować formalnie powie- 
trza. W razie odroczenia tracheotomji w ciągu no- 
cy dzisiejszej byłoby musiało nastąpić uduszenie. 

San-Fremo 10-go lutego. (Tel. pryw, K. W.)— 
Operacja trwała około dziesięciu minut. Nacięcie 
dokonanem zostało bardzo głęboko w dole szyi, aże- 
by włożona rurka, służąca do oddychania, znajdo- 
wała się jaknajdalej od krtani. Zręczność i prze- 
zorność, z jaką dr. Bramann wykonał trudną opera- 
cję, obudziła powszechny podziw. Chory utracił 
krwi zaledwie łyżeczkę od kawy i uczuł zaraz 
ulgę w oddychaniu. Chloroform był w użyciu. Le- 
karze są zadowoleni z rezultatu, 

Sane Ftemo 10-go lutego. (Tel. pryw, Kur. W.)— 
Przecięcie tchawiey jest prostopadłe. W otwór wło- 
żono srebrną rurkę. Upust krwi bardzo nieznaczny. 

Nan-liemo 10-g0 lutego. (Tel. pryw. K. W.)— 
Następca tronu w gorących wyrazach dziękował 
drowi Bramannowi za delikatność, z jaką operacji 
dokonał. Stan chorego dobry. Sen był spokojny. 

San-Ftemo 10-go lutego. (Tel. Ajencji półn,)— 
Z polecenia lekarzy następca tronu będzie musiał 
spędzić kilka dni w łóżku. Zagraża mu obecnie 
bronehitis, 

Berlin 10-go lutego. (Tel. pryw. K. W.)— 
Prof. Bergman odjechał dzisiejszej nocy do San- 
Remo, 
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OSTATNIE KURSA GIEŁDY. 


Berlin 10-g0 lutego, g. g. 2 m.30. (7.7. K. H.)— 
Bilety banku russkiego 178.80 (wezoraj i 80).- 
Bilety bauku russkiego na dostawę [73.25 (wczoraj 

73.50). 


ODPOWIEDZI RERAKGJE 


— Panu J. S. Z.— Słyszeliśmy, iż Projektowane ps jes 
dnego z tutejszych mieszkańców, p. W., przedsiębiorstwo 
skrzynek antomatycznych z papierosami na ulicach Warsza- 
wy nie będzie urzeczywistnione, głównie skutkiem znacznej 
liczby sklepów tabacznych i mnóstwa roznosicieli ulicznych. 

— Panu Goldbergowi z Karmelickiej.— Łacina i grecki wcho- 
dzą w zakres nauk, potrzebnych dla osób, korzystaj ących 
z uig 1-ej kategorji (prawa z ukończenia uniwersytetu) 
w slużbie woj skowej. 


GIEŁDA. 


Warszawa 10-go lutego, 

Poranne szacowanie z Berlina obiecywało nam 173.50 
w płaceniu; z równią 57.65 bez kosztów; mówiono rów 
nież o 173.25, lecz nie wierzono tej taksacji. Giełda 
nasza rozpoczęła czynności względnie wysokim kursem 
57.80 za wpłatę w Berlinie, zniżyła jednak tę cenę 
niebawem, gdy się okazał brak odbiorców przy tak dro- 
gich kursach. Przy końcu zebrania ruch wzmocnił sie 
cokolwiek, nie wywierając wpływu na kurs, który wy- 
nosił 57, 671/. Różnice dochodziły do 12%» kop. dziś 
na korzyść rubli i 2'/ kop. w porównaniu z wezoraj- 
szym kursem końcowym na korzyść Berlina. 

W walutach obeych obroty średnie. 

Berlin długoterminowy oddawano po 57.85. 

Krótkim Berlinem obracano po 57.80, 57.77'/., 
57.70 i 57.67'/,, przy żądaniu 57.85. 

Za Di Londyn krótki chciano otrzymać 11.70, osiągano 
11.6 

Krótkiego Paryża sprzedano dosyć znaczne sumy po 
46.67'h i 46.65, przy zaofiarowaniu 46.75. 

Wiedeń krótki 92.90 w żądaniu, bez nabywców. 

W papierach ruch nieznaczny. 

Listów likwidacyjnych w dużych sztukach sprzedano 
pokątnie kilka tysięcy po 90.10 i 90.05, żądając 90.15 
za duże i 90 za małe. 

Wschodnie pożyczki ofiarowano po 98.25 I em. i 97.60 
II i iLI; kupiono parę tysięcy I em. w setkach po 97.75. 

Za kilka tysięcy nowej pożyczki 4°/ zapłacono po- 
kątnie $2.10, przy chęci osiągnięcia 82.30, = 

„Listy zastawne ziemskie“ w zaofiarowaniu: 100.10 I 
ser, 99.65 II, IHI IV i 99.60 V ser, za którą chciano 
płacić 99.30; naby to parę tysięcy I ser. po 100 i kilka 


| tysięcy V ser. po 99.50 i 99.45. 


Listy zastawne m. Warszawy w żądaniu: 99, 98, 
97.60, 97.50 i 97.40, według serji, bez ruchu. 

Listy zastawne m. Łodzi można było kupić po 94.75 
I ser., 93 II i 92.25 III ser. 

Obligi 4!/4%/% drogi żel. fabryczno-łódzkiej starano się 


„umieścić po 95. 50, przy chęci płacenia 95. 


Kilkaset półimperjałów nowych zabrano po 9.40 
i 9.41. 

Kupony celne 187.25, 

Za parę tysięcy banknotów niemieckich zapłacony 


57.70. 
Godzina 12. Usposobienie wyczekujące. W. 0. 


Sprawozdanie z e z targu mięsem. 


Wciągu ubiegłego tygodnia (do dnia 6-go lutego) War- 
szawa, lącznie z Pragą, spotrzebowała wołowiny 21,971 
pudów, wieprzowiny 11,964 pud., r bora 30 pud. i cie- 
lęciny 1864 pudów, razem 35 828 pud ta mnie, 4 
jest od zeszłotygodniowej o 116 EÀ "owy średnie 
przeciętne za funt mięsa pierwszej dobroci były następujące: 
wołowego 11! k. wieprzowego 121/ kop., baraniego 15 kop. 
i cielęceg jo 121/, kop., oraz świeżej nie solonej słoniny 15 
kop. luwentarz żywy płacono, jak następuje: wół stepowy 
od 68 rs. do 104 rs., krowa dojna od 5 ra, wieprz od 16 
do 45 rs., baran średni rs.—kop.—i cielę średnio rs. 7 kop. — 

Średnie” ceny za jedną sztukę skór suszonych były: Woło- 
wych 12 rs., baranich 120 kop., cielęcych 1 rs. 50 kop. i koń- 
skich 5 rs. 25 kop. 

Ruch by nat na targach, który itak był dość ożywiony, 
w ciągu ubice ego tygodnia wzmocnił się jeszcze bardziej. 
w obecnej porze, to jest na schyłku karnawału, jak zwykle 


zapotrzebowanie mięsa ogromne, przyczem cielęcina i wie- 


przowina znajduje zbyt głównie u składników, robiących za- 
pasy wędlin i marynut ua potrzeby świąt wielkanocnych. 
W takich więc warunkach, pomimo sprzyjających okoliczno- 
ści, ceny mięsiwa nie mogły się obniżyć. Wyborowa sztuki 
bydła stepowego, skutkiem P i obfitej dostawy, sprzeda- 
wano cokolwiek taniej. Zbliża się już pora najobfitszej dosta- 
wy w ciągu roku cieląt, która też obecnie stale i nader szyb- 
ko się powiększa, co wywołało na ostatnim targu znaczną 
zniżkę ceny, gdyż około 50 kop. na sztuce. Dostawa osi 
nów na targ praski, od czasu jak przerwaną zostaja dowo- 
się nie praktykuje, a baranina z rzeźni Roda p ałaj: A 
żoną jest do jatek warszawskich w ilości OE obozie po 
więc dziwnego, iż baranina sprzedaje się u 


k 
niesłychanie wysokich cenach. > opoka [rl p opie at 


gosiażu, jond aa teraz zdazyc. mińskiego, z miejscowo» 


czew gminy Otwock, po bydł Ik 

dzonej dostawa bydła rogatego calkiem 
kostala wzbronione, aż „do czasu, gdy niebezpieczęśstwo 
esrzpnienia zupełnie przeminie. 


Targ Witkowskiego. 


Na targ piątkowy, tak zwany chłopski, dostawy: ziarna o- 
graniczają się na drobnych partjach, a w skutek tego osig- 
g ne ceny, tylko z zastrzeżeniem za normę przyjmowane być 
Doga. W dniu dzisiejszym ztych samych właśnie powodów. 
poschienie było niewyraźne, a obroty małe. Pszenicy w ma- 
‘b parijach wystawiono na sprzedaż około 150 korcy, Za 
/borowe ziarno płacono 6.75, za białą 6.30. Dostawy żyta 
> nosiły niespełna 200 korcy. Wyborowe gatunki sprzeda- 

uo po 8.75 do 38.90, średnie 3.55. Ordynarnego nie było. 
vsa stesnnkowo dosyć dużo, bo około 300 korey wystawio- 
o na sprzedaż. Przeważnie gorsze gatunki. Kupowano sto- 
'wnie do jakości ziaran po rs.1.95, 2.10, 2.15, 2.20, i 2.25. 
owozy siana i śłomy dosyć znaczne. Siano sprzedawano po 
90, 35, 40 i 45 kop. słomę, po 20 i 25 kop. 


Hoo 4 4 e Fer 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


— Artykuły żywności. — Z powodu panujących śnie- 
gów, brak dostaw ckolicznych włościan na targi warszaw- 
skie mocno uczuwać się daje i niektóre niezbędne produkta 
lozostają w rękach przekupniówi nabywców pełno na tar- 
g.ch. Ceny normowały się jak następuje. Chleb pytlowy 
bochenek trzyfuntowy 8, 9 i 10 kop., chleb razowy funt od 
2 do2 ipół kop., chleb tak zwany osiewany funt 3 kop. 
Na straganach i w koszach chleb pytlowy czerstwy za bo- 
chenek trzyfantowy od 7 dọ § kop. bułki świeże wszelkich 
gatunków, za dwie 1 i pół kop, za trzy 2 i pół kop, czer- 
siwe za cztery 2 i pół kop. Mięso w jednej prawie z po- 
p zednim tygodniem cenie. Wołowina w lepszych częściach 
funt od 10 i pół do 12 kop., w gorszych od kop. 7 do8. Polę= 
dwica od 20—22 i 7% kop. za funt, ozór od 75 do 80 kop., cyna- 
dry od 20—22 i pół za parę, cztery nogi od 45 kop. do 60. Flak 
cały od kop. 70 do 80, na wiązki po 3 kop. Łoju funt od 
11 do 12 kop. Głowizna wołowa funt od 41/, do 5 kop. Cielęcina 
za funt z ćwierci ol 12 do 13 kop., w innych częściach od 9 
do 10 kop. za funt, móżdżek od 18 do 20 kop., wątróbka od 25 
do 30 kop., cztery nóżki od 15 do 20 kop., łebek od 14 do 18 
k: p. Baranina dyszek i comber od 13—14 kop. za funt, inne 
części od kop. 9 do 10 za funt. Wieprzowina od szynki za funt 
od 11 do 12 kop., boczek funt 0d12—13 Schab od 14 do 16 kop. 
Kiełbasa świeżą funt kop. 15, sadło tak samo. Słonina Świe- 
ża funt od 15 do 16 kop. Słonina solona 18 kop, Szmalec 22 k, 
Irosieta wciąż w bardzo małej liczbie doestarczane,jpłacono 
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Akcje i obligacje: 
Culigaeje miasta Narszawy 
4 keje dr. £. warsż.-W. 12 100 
4 keje dr. ż. warsz.-b. IB. 100 
dicje dr. ż. warsz.-terespol. 
4kcje dr. żel ialr.-i06zkiej 
4icja Banku band. warsz. 
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MIASTA WARSZAWY. 

W Kassie Miejskiej pomocniczej 
s rzedają się po 3 kopiejki za egzem: 

- p urz, wykazy numerów 9'/ Obligacyj 

miasta Warszawy, w dniu 4 (16) Stycz- 
u a 1888 roku wylosowanych, płatnych 
w dniu 20-ym Marca (1-go Kwietnia) 
1088 241r 


Europej 


Polskiego 


Adresować 
wie dla A: 


w 


Rzepak raj zim. 212 £. 
p Sea funt. 


Z iah 246 
Masło świeże funt , 

„ Solone pud. , 
Siana pud ... éi 
£łomy pud e ses 
Drzewa opał. twar. s. kub. 

miękig ,„ 
tena okowity. 


s dnia 10-go lutego 1898 . 
Eul ekini 


Ź powoda zupelnego zwinięcia 
i LIKWIDACJI, 


odbywać się będzie sprzedaż po cenach nizej kosztu, 
wszelkich towarów galanteryjnych, 


firmy N. S. BRUNNER 4 Comp. 


skim. 


W guberni Płockiej, w mieście Mławie, 
zamieszkuje piekarz, który poszukuje w ja- 
kiem mieście prowincjonalnem w gu». Król. 


PIEKARNI 


w dobrym stanie do wydzierżawienia, zasta- 
wit lnb też kupna do 2.000 rs. Osobie która 
mnie raczy zawiadomić listownie w jakiem | 
mieście, gubernji, powiecie, jakie warunki, 
kujmo, dzierżawa, czyli też zastaw i jaki 
rozkład domu, postaram się odwdzięczyć, — 
roszę: Teodor Lisowski w Yiia- 


artos kuponu: 
fpo potrąceniu podatne skarbowe. 


Od Listów zast, ziemskich 59/, kop. 633 
Od Listów zast, m. 
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KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 10 lutego ; 1888 Ke 


Nr 41 


. ze średnie 75—85 kop., większe od rs. 1 kop. 20 do rs. 2. — 


Drób niezbyt licznie dostarczony, płacono za indyka od rs. 


'2kop.50 do rs.3, indyczka od rs. 1 kopi: 20 do rs, 1 kop. 50. 


Gęsi żywe od rs, I kop. 5 do rs. 1 kop. 25, bitę od rs. 1 kop, 
35 do rs. 1 kop. 75. Kaczki od 45 do 60 kop. Kury od 45 do 60 
kop. Perliczki od 50 — 60, Kurczętw od 22 i pół do 30 kop. 
Ptactwo. dzikie: Cietrzewie od kop. 65 do 75 kop. Jarząbki 
sztuka od kop. 40 do 50, kuropatwy sztuka od kop. 60 do 70 
sztuka. Kwiczołów za parę od kop. 20 :d0'30 kop. — Zwie- 
rzyna v cią prawie w jednej cenie. Za sarnę 9 do 10 rs. żą- 
dają, żazająca od rs. 1 kop. 20 dors. 1 kop 65 płacono. — 
Ryby wviąż obficie dostawiane na wszystkie targi. Łosoś 
świeży funt od rs. 1 do rs, 1 kop. 10. Sandacz śnięty funt od 
14—16 kop. Szeznpaki i karpie żywe funt od kop. 20 do 25 
kop., szeziłpaki śnięte funt od 12 do 14. Inne ryby funt od 
kop. 8 do 12. Śledzie: za uliki sztuka od 8 do 9 kop., śledzie 
zwyczajne za kopę od rs. 1 kop. 50 dó rs.1 kop. €0, na 
sztuki od kop. 2—4. Śledzie wędzone sztuka od 2 ipół do 
4 kop., śledzie tak zwane łososiowe sztuka od 4!/— 5 kop. 
Nabiału niewiele dostarczono na wszystkie targi, płacono: 
Mlako niezbierane od 7 i pół do 8 i pół. kop. kwarta, mleko 
zbierane od 3i pół do 4 kop, za kwartę, śmietanka od 20 do 


22 i pół kop. za kwartę, śmietana od 30 do 40 kop. za kwartę. | 


Masło bez soli za funt od 37 i pół do 40 kop., masło solone 
funt od.30 do 35 kop. Sery zwyczajne od 20 do 30 kop., sery 
owcze od 22 i pół do 25 kop. za baryłkę. Twarożki od 8 do 
10 kop. Jaja nieco tańsze niż w tygoduiu poprzednim, kopa 
od rs. 1 kop. 65, na sztuki świeże pokop.3, za dwie sztuki 
po kop. 5i pół żądają. — Owoce: jabłka kompotowe sztu- 
ka od 2 do 4 kop., drobne odl do 2kop., jabłka suszoné 
krajowe fant od 14 do 15 kop., gruszki suszone funt 12 do 
13 kop., śliwki suszone krajowe za funt od 9 do 13 kop., śliwki 
suszone zagraniczne funt od 25—30 kop. Powidła funt kop. 
15. Orzechy włoskie za kopę od 20 do 30 kop., orzechy ture- 
ckie za kwartę od 18 do 20 kop., laskowe za kwartę od 13 do 
14 kop. Grzyby suszone za wianek spory od 22 ipół do 25 
kop., za półwianki od 16 do 18 kop.—Warzywa: Kapusta 
na główki od 2—6 kop., kapusta czerwona od 4—8 kop. Kartofle 
na garnce od 5 do 6 kop. Cebuli kwarta kop, 2 kę, pie= 
truszka za pęczek od 4 do 6 kop., chrzanu pęczek od 7 do 
10 kop. Jarmurzu niewielki błacik od 8 do 10 kop. Cytryny 
w jednej prawie z poprzednim tygodniem cenie, za piękną 
cytrynę od 2 i pół do 3 kop. żądano. Pomarańcze małe po 3 
kop., większe od 5 do 7 kop. za sztukę. 


mj 


f 
| 
| 
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Warszawy kop. 170? 


w Wiedniu, 9) Biaucła, 
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czteromiesięczny 
zgodność z oryginałem: 
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LE WZ To SAW 
Mać r WEAK 


4 
3 


dandlowego w Warszawie. 


1888 roku. 
175 


Dnia 7 (19) Stycznia 1888 roku. 


W IMIENIU 


znaczyć din 1) Moritza Marksa w Lipsku, 
2) Jacob & Richter w Berlinie, 3) Feren- 
bach & Meyer w Berlinie, 4) Fr edricha Sey= 
del w Plamen, 5) Fuchs % Rosenberg w Ber- 
linie, 6) Gustawa Araholda w Lipsku, 7) Bra- 
ci Gering w Berlinie, 8) M. Fabera & Comp. 
10) ©liua w Szwaj= 
carji, 11) Loewenstein 8 Pollack, 12) Broata 
w Nottinghamie, 13) Schlimpel 6% Katż w 
Kaliszu, 14) Nikodema Klniieh, 15) Pinkusa 
Apfelbaum, 15) Feinkinda, 17) Stockmann, 
18) J. Ch. Welt, 19) A, S. Landau, 20) 8. B. 
Landau, 21) Kiwy Biernzweig, 22) E, Feigen- 
bauma, 23) J. AJteuberga, 24) Szpielreina, 
25) H. L. Sielberzweiga, 26) L. Szpiro, 27) 
L. Hopfenvluma, 28) A. M. Korngolda, 29) 
B. Briible, jak równieź dla wszystkich nie- 
wiadomych wierzycieli mńssy, 
termin dla 

wierzytelności do massy Zelmana Hersza Ro- 
genfrieda, licząc takowy terinin od daty Wy- 
dyukowania ogloszeń we właściwych gaze- 
tach. — Na oryginale podpisali obecni. — Za 


p. 0. Sekretarza (podp.) K. Mowakowski, 


sedzia- Komisarz massy npadłości 
Almanna Hersza Roseufried 


W wykonaniu wyroku Sądu Handlowego w 
Warszawie z dnia 7 (19) Stycznia 1888 roku, 
wyzniczam następujące stałe termina dla 
sprawdzenia wierzycieli, którzy się w tormi- 
nach art. 502 i 503 K. H. nie zgłosili, a mia- 
nowieie: 5 (17) i 12 (24) Lutego, 1 (13), 11 
(23), 16 (28) Marea, 1 (13), 15 (27) Kwietnia 
i 22 Kwietnia (4-g0 Maja) 1888 r, 1 wzy= 
wam ich, aby wtym celu przybyli w wyż. 
oznaczonych terminach o godzinie 12-ej w 
południe do Wydziału Upadłościowego Sądu 


Warszawa, dnia 26 Stycznia (7 Lutego) 
Sędzia Komisarz (podp.) J. K. Szlenkier. 


Cyrk Alberta Schumana 


Dziś Wielkie Świetne Przedstawienie. 
Początek o godzinie 8-ej. 130 


Cena. drukowanych kontraktów najmu miesz- 
kań na stempiowym papierze, podług Najwy* 
zej zatwierdzonej ustawy: 


od ms. BOdors. 500 rs. 1 k. — 
4-500 900 rs. 3 k. 41 
» 900 „ 1500 rs. 5 k. 94 
» 1500 „ = 2000 rs. 7 k. 81 
» 2000 „' 3000 rs. 12 k. 10 
n 3000 '„ 4500 rs. 17 k. 22 
a 4600 „ 6000 rs. 22 k. 338 
„ 6000: „ 7500 rs. 30 k. 80 
» 7500 „ 9000 rs. 34 k. 10 
9000  „ 10000 rs. 39 k, 60 


n 
itd., zaś kopja z marką do każdego kontraktu ko- 
sztuje kop. 85. Wyłączna sprzedaż w Składzie 
Zygmunta Szleifsteina przy ulicy Długiej 
ur 11, obok Soboru. (141) 
Z cc 


KORESPON DENCJA PRYWATNA. 


-— Białej Azalji!—Na tomboli w oznaczonym cza- 
sie i miejscu będę. —B7. na AN (444) 

— Odpowiedź kr. Danira.—Zaproszenie otrzyma: 
łem, będę na tomboli. (438) 


— DoJ. B.-—0d niedzieli oczekuję odpowiedzi— 
cieszę się nadzieją zobaczenia Pani na tomboli. 440 


(442) 


— „Stesknione)“.—Bede na tomboli. 


. . 
se | RS. 25 1 więcej 
Temu, kto wyrobi posadę subjektowi hane 
dlowemu. Znam języki: polski, ruski i nie- 
miecki., Wiadomość: plac S-go Aleksandrą 
M 2, w dystrybucji, od godz. 3-ej do S-ej 
wieczorem, 173 


Jest do sprzedania 


WILLA Kamiaka 


od Grodziska 5 wiorst, pałacyk murowany 
z wieżą, budynki gospodarskie murowane, 
stawy zarybione, przestrzeń gruntu 30 mor- 
gów, w tem lasu dębowego i sosnowego 15 
morgów. reszta pod ogrodem owocowym 
urodzajnym, tysiąc drzew. Wiadomość bliż- 
sza Bracka N 18-ty, od godziny 12-tej 
do 2.giej po południu. 98 


KOMPOSTY 


z proszkiem torfowym otwockim, 


kilkadziesiąt tysięcy pudów rocznie, dobrze 
i prawidłowo urządzone, gą do zbycia w 
Warszawie, ze stałą odstawą kupującego, po 


cenię zhiżonej zę pud. Ofetty do kantoru 
Kujera pod wyrazem „Kormposty”. 167 
ROWERY DZY, 2 


4 W miasteczku Pilicy, gub. Kie- 

© leckicj, pów. Olkuskim, odległem od 
dj stacji Zawiercie, kolei Wiedeńskiej, 
Y wiorst 17, a od stacji Wolbrom kolei 
(| Dibrowskiej wiorst 13, jest do wy- 
| dzierzawienia od 1-go Lipca r. b. na 
SH dogodnych warunkach 


Parowa Fabryka Słodu 


jj obecnie czynna, może też być ża- 
| mienioną na innego rodzaju fa- 
|| brykę, Komunikacja z obiema kóle- 
jj jami szosą, — Bliższą wiadomość 
j udzieli Administracja dóbr na 
miejsca w Pilicy. 202R 


ostateczny 
sprawdzenia 


i 
STANIKI trykotowe 
(JERSEY) 

jmi Karnawałowe, n min- 
Muowicie: w pasy. różo- 
we, niebieskie i inne, 

gy w fasonach eleganckich 

i najświeższych, a z ma- 


CERET paN) à Ą 
5 


/  tetjałów wyborowych, 
i wyrabia i poleca 
po cenach przystępnych 


IK. MANTEY 


|| Fabryka Staników Trykotowych 


Świętokrzyzka M 8, 151 
czwarty dom od Nowego-Światu. 


A, 


Nr 4] 


Do wynaj ęcia 


LOKAL na HOTEL 


| w Warszawie, przy pryncy- 
N palnej ulicy, w blizkości sta- 
4 cji kolei Wiedeńskiej. około 
jg 50 pokojów urządzonych ko- 
|| rytarzowo, — „od frontu*. — 
M Wiadomość Nowogrodzka Nr 
39, mieszkania 3, od 8-ej do 
10-ej rano i od 4-ej do 6-ej 
po POUR, 242r 


a kontrolą król. sask. rad 
% znakomitych źródeł Kaaa 
s Przywóz tych Pastylł 
(rr) Departament Medyczny w I 
j Do sprzedania we 
składach materjałów "27 
Sprzedaż hurtowa u 


(Marka 
fabryczna). 


ab chorobom pen, pie 


„38 “ey i 18. w kąpielach Soden. 
do Rosji, dozwolonym jest przez 
Petersburgu. 


roh po 70k 
Morgensterna, 
Morska 


KURJER WARSZAWSKI. —Dnia 10 lutego 1888 tr- 


KONI. 


Młode, anglo araby, maści 
złotej, miary szesnastej, 
znakomicie dobrane, — do 


sprzedania w Hotelu Pa- 


ryzkim, wiad. w tymże Hotelu X 13. 174 


-TWEZJEJAJOY ! IWEJGWNU 
iwauezJG0 Z 0ZSMĘZ 


ut9 ars edojod 


<TrekOJNEJSBIPO M NID 7 


mia + WO 


rsi i gardła, przys mra od 
sanitarnego D-ra Shiiltzinga, z'soli 


zystkich 30 aaejszyçh aptekach i 


rej Petersburgu, Wielka 
24R 


Gl. | 
pimi 


„56, ei e 


polecają w wielkim wyborze: 


Geraty stołowe barchanowe w kolorach 
drzewnych i marmurowych. 

Geraty meblowe, matowe i z połyskiem 
we wszystkich kolorach, 

Geraty podłogowe, róźnych deseni i 
szerokości. 


Ceraty gumowe nieprzemakalne, na 

podkłady dla osób słabych. 

Ceratki opatrunkowe jedwabne. 

Ceraty stołowe imitująca adamaszek, 
na łokcie. 


` 


Serw ceratowe na barchanie, wszy- 
stkich kolorów, deseni i rozmiarów 

Serwety wyksatynowe, imitujące ada- 
maszek, w pięknych deseniach. 

Serwety wyksątynowe: imitujące go- 
beliny, wszystkich rozmiarów. 

Chodniki kokosowe w kilku szeroko- 
ściach. 

Wycieraczki kokosowe, 

słomkowe. 

Maty chińskie odpasowane, gustowye 

i dim Ak od wilgoci. 


gumowe i 


Istniejąca od roku 1856 


Parowa Fabryka Musztardy 


A. SCHWEITZER, 


Hrólewska 23 (19), znanej dobroci wyrób swój, sprze- S% 
daje na garnce. kwaterki i słoiki i takowy poleca. 186R 


BANK ROLNICZY WE LWOWIE 


Przyjmuje zamówienia na nasiona do siewu wiosennego, utrzy: 
muje na składzie mak, konicz czerwoną, białą, szwedzką, lucernę 
francuską, tymotkę, kukurydzę amerykańską ,,Virginia'* zwaną, koń- 
ski ząb i i nowy gatunek kukurydzy amerykańskiej „la Plata“ etc.; 
owsy, jęczmiona, pszenicy w różnych odmianach, najcelniejszych ja- 
kościach i po naj przystępniejszych cenach w miarę zapasów, 

Wszelkie wyjaśnienia udziela z największą gotowością 


289r 


poleca wielki 


U Etretonów, Buretów, Atłasów, Pluszów, Bro» | 
U katel, Utrechtów na pokrycie mebli. Dywanów od- 6 
pasowanych i i na lokcie, Choedników, Wycieraczek do 

nóg, Portjer, Serwet, Pledów, Firanek białych, f 


|-eróme i kolórowych. — 


Dyrekcja. 


dawniej 
JULJAN PENKALA 


wybór 


MZ oid enr watowanych 


wełnianych i jedwabnych (na zamówienia z mono- ` 


M gramami). 


WE za terjal óv Sun= 
Rx nnfiapww yn, 


wełnianych, kolorowych i 


Jia zas nan i aab ww” czarnych. 
Hnunstelix vv ena isan w a> la 
B wanilii szwun© Hapww gy ch. 


Nauka i wychowanie, 
dres biura nauczycielskiego Załęskiej, 
Mazowiecka 16, rekomenduje nauczycieli, 

nauczycielki, bony. 
ona niemka poszukuje miejsca, lub sera 

demi starszych osób w podróży za za ze 

nice. Wiadomość: Złota N: 20, m. 1, 2 


Dire: lace, potrzebną jest franenzka, w 
0 


| 
W 
w 


h 


średnim wieku, tylko do konwersacji, Win- 
mość: Nowy-Świat M 17, mieszkanie X 2, 
od 10 do 12-ej z od 10 do 12-ej z południa, _ _ 49 


andydat nauk a cżaydb WS uniwersy- 
tetu peters., na prawach nauczyciela gi- 
udziela lekcyj przedmiotów mate- 


mnazjum, 25, m ieosięanie 22, 


wena. Smolna X 
Od 5-ej do 8-ej. 


a 22-letni z muzyką, który skoń- 
Neyi szkołę realną i 4-ry kl. filolog.—szu- 

a miejsca na wieś. Oferty w kantorze Kur- 
jera dla „Nauczyciela. 2408 


ficer korpusu inżenierów, przygotowywa 

młodych ludzi do egzaminu na wolno- 
wstępujących I-ej i Il-ej kategorji, jak ró- 
wnież na oficerów zapasowych armji, Bliż- 
szą wiadomość powziąść można codziennie 
od 3 do 5 po połndniu. Ul. Nowy-Świat M 69, 
mieszkania 9. 2508 


otrzebna jest francuzka, posiadająca ję- 
zyk niemiecki, za mieszkanie. Leszno 
mieszkania 1, od godz. 11 do 4-ej. 2393 


Propotytor, jest student uniwersytetu, k0- 
r 


r 
m 
to 


repetytor, posiadający języki: niemiecki i 
ancuzki. Wiadomość: róg Świętokrzyzkiej i 
Szkolnej X 1, m. 7, od 12 do 3-ej. 2526 


usski student poszukuje lekcyj. paghon 
krzyzka M 15, mieszkania 14. 308 


teg uniwersytetu poszukuje korepety- 
cyj lub kondycyj. Hoża X 7, m. 11. 286 


| RF muzyki, firancuzkiego, przedmiotów 
klasycznych. Patenta: wyższy i konserwa- 
torjum. Marszałkowska 105, m. 8. 2509 


Posady i prace. 


Bio na godziny wieczorne, chrze- 
ścianix, potrzebny, Oferty prayjmuję ka kan: 
tor Kurjera pod lit E, EH. 


| 


| 


Bona niemka z dobremi świadectwami. pos 
trzebna. Ulica Berga 6, m. 12. 2 | 


Bea: pracę w Warszawie młody czło= 
wiek, kaleka, gruntownie obeznany z czyn= 
nościami rejentalnemi, a także policyjnemii 


administracyjnemi. Oferty uprasza składać 
w kantorze Kurjera pod lit. Z. A. 2520 

uchalter i korespondent, pracujący od Tat 
10-u w różnych pierw szorzędnych domach 
ankierskich, posznkuje z: ujęcia na kilka go- 
dzin dziennie. Łaskawe oferty proszę nade- 


słać sub lit. L. F, do kantora Kurjera War- 
szawskiego. 25 


o aa SRA A a „kaś 9 
pirater rutynowany, zaprowadza i Te= 

guluje książki handlowe i fabryczne, a 
także sporządza bilanse, przyjmuje również 


zobowiązania na wyjazd, Dyskrecja zape- 
wnia się. Oferty 
chman i igo 
L. D, 


do Papa ogłoszeń pp. Raj- 
Senatorska M 26, pod 
240 
lat 24, władający językiem pol- 
skim i ruskim, uprasza o jakiekoj« po 
Re za małem wynagrodzeniem. Żurawia 
X 3, m. 17. 2545 
R par 0 „DÓB | 
GZ. młody, z dobremi świadectwami 
poszukuje miejscą zą szwajcara lub stró- 
ża domu. Wronia 35, m. 22. 300 


b. składu wódek posady administratora 
poszukuje człowiek Bet óWĘ (żonaty), któ- 
ry już pierwszorzędny taki interes samo- 
dzielnie wzorowo, przez lat, kilkanaście pro- 
wadził. Łaskawe oferty: Warszawa, Poste- 
Restante, A. B. 2501 


D: a dur? godzin zajęcia na mie- 
ście. Oferty dla „Sekur” w kantorze Kur- 
jera Warsz, - 2546 
005030 
De pielęgnowania chorych na stałą lub 
przychodnią przyjmie obowiązek osoba h- 
, dobrze wychowana i poświęcającą się 
goda "specjalnie Cena przystępna. Rekomen- 
dacje osób wiarogodnych, Aleja Jérozolim- 
ska 115, m. 26, od 11 do 2i od 5—8. 279 
yn iero] pa kg życzy sobie do 
zam omu, do pojed Ć 
jenna X 13, m. 46. poj dy 
soba przybyła z prowincji, pragnie przy- 
jąć obowiązek panny służącej, panan 
na a relo szyciu, lub do zarządu domem 
u saoi Wiadomość: ulica Browarna 
%4, mie ia 55. 2497 


| 


potrzebne panny wydoskonałone w białym 
Piatie _Wspólna 39, m. 24. 2506 
© ofrzebne : zaraz panny do staników i spó: 
dnie, Płac św. Aleksandra Z dnie, Plac św. Aleksandra 12, m.5. 2499 


jstrzękne są pomy da maszyny i do dziu- są panny do HW i K7 dziu- 
Por Nowolipie M 28, m. 
Przeto panny, RIOT zda do 
staników; tamże może być przyjęta uczen= 
niea ze wszystkiem, za stosowną umową. 
Nowj-Świat 40, mieszkania 3. 2535 


racy! jakiejkolwickbądź, nawet najpo- 

spolitszego zajęcia błoga mężczyzna, z gi- 
mnazjalnem wykształceniem. Oferty w kan- 
torze Kurjera pod lit. R. 302 


otrzebną jest maszystka do bielizny, o- 
raz podręczna. Kapitulna 5, m. 10. 2432 


praznątnym umieścić syna w znaczniej- 
szym haudiu lub innem przedsiębiorstwie, 
ma lat 16, zna języki: rnski, tranenzki, -nies 
miecki, trochę włoski, hiszpański. Reflektan- 
ci raczą przesłać waruuki przez Słąwu 

Annopolu, gub. Wołyńska, aptekarzowi 

guszewskiemu. 2140 


? 4 


otrzebne zaraz zdolne podręczne od bie- 
lizny. Bednarska X 10, m. 17. 2444 


otrzebne uzdolnione spódniczarki. Żura- 
wia 5, m. 6. 2480 


anna służąca z Poznańskiego, znająca 
wierzy zne i szycie białe, poszukuje 
Ulica Widok M 22, sklep z 4 


p 
miejsca, 
wem, 


olnik otrzebny jest w średnim wieku, 

zdrów, biegle piszący, z dobremi świade- 
ctwami, posada pod Warszawą, 200 rs. z u- 
trzymaniem, pożądana znajomość russkiego 
języka. Zgłaszać się listownie do P,G. Czar- 
nockiego.. Warszawa, hotel Europejski, Do- 
łączyć kopje świadectw, 2159 


klepowa potrzebną jest do handlu my- 

dlarskiego, obeznana z tym interesem z 
kaucją lub z poręczeniem. Nowy-Świat 3 
domu. 2494 


ubjekt młody, poszukuje miejsca do baj 

dlu win i towarów mariw nych, lub do 
ładn wódek, Ulica yow i 

szkanią 11 


iat X Aai, Żiota św. Auny, 


 fimówione honorarjum otrzyma kto wy- 
robi zarząd domu urzędnikowi. Oferty 
składać S. S. administracja Kurjera. 2162 


Kupno i sprzedaż. 


merykan do sprzedania bardzo tanio. 
Karmelicka 12, mieszk. 5. 2323 


AGE fabrycznego składu dywanów i cho- 
dnków Kiltynowicza ulica Mazowiecka 
16. Ceny najniższe. Wyhór wielki. 


uldog pięknej rasy, do sprzedania. 
Bednarska M 17. OE EL. r aisedzadóWria, 


171 
lica 


[hę sprzedania suczka mops, mająca rok suczka mops, mająca rok 
| pół. „orąz i młode 2-miesięczne mopsy. 
lica W łodzimierską M 21, u stróża. „ie Wiodzimierska M 21, u stróża. 2512 


M [ie sprzedania fortepian. Miodowa N i4 fortepian, Miodowa M 14 
Diri, m. 6. 2514 


A A 0 
o "sprzedania garnitur mebli biały, la- 
kierowany ze złoceniem (styl Ludwika 
1V-go). Złota M 9, mieszkania 41, rano od 

10 do 1 i po poładniu ol 6—7. 5 


A 
o sprzedania 8 ekscentryków do ruchu 
pomp, otworu 3”, e których 5 ze skokiem 

16” a 3 ze skokiem 13”. Oferty, fabryka W. 

A. Scholten, Now y-Dwór pod Warszawą. 264 

I sprzedania: obrazy, sztychy, oleodru- 
ki. mnszie, szkło, porcelana, lampa, wazo- 

ny. Widok 23, mieszk. 15, od 10—4. 2440 

p aa a A e DAT A 
ywany perskie, angielskie i krajowe, dy- 
waniki przed łóżka po 2 ra., serwety, por - 

tjery, chodniki dywanowe, kokosowe, juto- 

we od 12 kop. łokieć, wycieraczki, poleca fa- 

bryczny skład Kiltynowieza, Mazowiecka 1 

Qom Grosmana. Ceny nizkie, 

o sprzedania szafa dębowa beren, 
rzeźbiona ozdobnie, z suchego drzewa, ce- 

na przystępną. Wilcza 22, u stolarza. _ 254 
o sprzedania suknia jedwabna lapis, 575 
pełnie świeża, Komitetową 8; m: 7. 2375 
© sprzedania pokrycie sukni z koronki 
brukselskiej i point A aiguille, Sligo 

Hsi Nowogro mieszkania kę nA Aa 


12—5. 
- TĄ Foffera na 7 oktaw, z ret 


i 4-ma szprejcami, czarny, do sprzedania 
Ho ró LE cenę, u organisty kos 
-Przedm. 2295 


8 
ortepian krótki, 7 oktaw, z blatem meta- 
lowym i szprejcami, do sprzedania Za TS. 
250. Długa 25, w lombardzie, 2538 
ertepian Mateckiego, herntop fa, Hofiera 
b sprzedaj. ratami, wydzierłiwkń, stroju 
nia. Jerozolimska 25. 2231 


ortepian bez ukrytych felerów dobry, do 
sprzedania za rs..175. Nowy-Świat 49. 
A. Gruszczyński. 2220 


Po mebli, lustra. łóżka, szafy, sto- 
ły, krzesła, tnaleta, otomana, firanki. Ul. 
Swiętokrzyzka 39, m. 2. 2235 
arnitur mebli, ióżka, szafy, szeslong, tua- 
leta, biurko, kredens, stół, mia Szpi- 
talna 5. 2533 
eżeliby kto miał do zbycia Encyklopedję 
Rolniczą, to proszę się zgłosić na ulico 
Włodzimierską M 1, mieszkania 2. 2149 
rym, skład ruskich win przy ulicy Elek- 
toralnej X 8, róg Orlej, poleca z piwnic 
chobara 1 Zawadzkiego różne wina natural- 
ne, na miarę, butelki od 30 kop. i w gościn- 
nych pokojach na miejscu od 5 kop. lampka, 
lub kufelki 2373 
Gronki czarnej Chantilly, szerokiej łokci 
ie do sprzedania złożono. Szpitalna, mą- 
gazyn rękawiczek Waśniewskiego. 2530 
toby miał do sprzedania szczeniaka bul- 
doga, R, Logi adres w kantorze Kurje- 
ra pod E. L. 2 2519 
į asy ZSEE, o 25. procent a. od 
innych cenników. Marszałkowska M 125 
vE ikorskiego. 1005 


asy ogniotrwałe najtańsze i najlepsze u 
je Bohtego, Kory it X 34. 2 
Sibo meda jonowe na orzech, z matera- 
cem sprężynowym. Nowy-Świat M 40, 
mieszkania 2536 
sble za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
pie lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslong, 
firanki Róg Chmielnej X 37 i od ulicy | "rg 
szałkowskiej X 108, m. 30. 
jaszyna Whelera Wilsona, A 
Vi zegarek, szpilka, pierścionki z brylanta- 
mi i ametystem, wszystko złote, do sprzeda- 
nia, od godziny 3-ej. Podwale 10, m. 3. 2498 


ebli reszta po oiii ai magazynie Pie- 


chowskiego wyprzedaje się o niżej ko- 
sztu, przy ulicy Marszałkowskiej X 114, front, 


RZEP 2a EO ZE Z RE Z a RZ ZOE | |) a 


pierwsze piętro, u numerowego Aleksandra, 


jeszcze: kredens 
ięty, fotele miękkie, pojedyńcze, łóżko po- 
wójne. z materacem sprężynowym, łóżeczko 
i kołyska żelazne, ekran mahoniowy, świe- 
czniki ścienne, biureczko, stół ozdobny z mar- 
murem i 2 gzemsy takież, konsolki, ramy z 
konsolkami, (mogą być z lustrami), spluwa- 
czki. gzemsy. 268 


m E S E E i 
Aa używane rozmaite tanio, poleca zz- | 


kład wyłącznie używanych przedmiotów, 
kow, Solna 18. 2262 
eble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
‘garnitury, szeslongi, biurka, szafy, kre- 
densy, otomany i inne za bezcen. Nowy- 
Świat 3X58a, mieszk. 5, wejście pierwsza 
sień od Ordynackiej. 2358 
eble salonowe bardzo tanio, garnitur 
czarny, orzechowy, szafy, otomana, dwa 
całe kryte garnitury, stoliki do kart i fanta- 
zyjne. Mokotowska XM 59, przy Placu św. 
Aleksandra, stróż wskaże. 2166 


Feble tanio: garnitur czarny orzechowy, 

lustra, kredens, stół, krzesła, szafy, łóż- 
ka. tnaleta, biurko, tremo, szeslong, bibljo- 
teczka, otomanka, komoda, regulator, firan- 
ki. Marszałkowska X 111, brama, pierwsze 
piętro, mieszkania 10. 2142 

ebli gabinetowych garnitur jutą kryty, 
Hiroa roboty, oraz tremo do sprzedania 
po przystępnej cenie. Obejrzeć można od go- 


dębowe, ozdobne, fotel | 


| szkania 7. 


KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 10 lutego 1888 r. 


o rs.20 są do sprzedania dwie maszyny 
do szycia, ładnie szyjąca, Wheler Wilsona 
1 Singera oryginalne. Świętojańska 19, mie- 
szkania 4. 2543 
Pa czarne, prawie nowe, tanio do 
sprzedania. Świętokrzyzka 8, m. 3. 2411 
pios ponter bardzo ładny do sprzedania. — 
Mokotowska M 51, w dystrybucji. 2420 
ies duński dog, półtora roku mający, ma- 
i ści białosrebrzystej, 87 cent. wysoki, dobrze 
wytresowany, do sprzedania. Bliższa wia do- 
mość u dyrektora Bellini w Eldorado. 280 
anki i kareta familijne, silne, lekkie, ma- 
ło używane, trzysta sztuk topolowych pół- 


calówek suchych desek, niedrogo do Lm 
dania. Hoża $ u rządcy. 28 
„uknia jedwabna balowa, biała, prawie 


zupełnie świeża, za przystępną cenę. Uli- 
ca Chmielna % 8, 2-0 piętro, u właścicielki, 
X 6 mieszkania, 2415 


„anki na jednego lub parę koni, do sprze- 
Gank za rs. 100. Piękna M 15. Wiado- 
mość u stróża. 2453 

Mar- 


gan do sprzedania lub wynajęcia. > 
szałkowska M 149, m. 21. 2550 


Suzie ślubna z girlandą i welonem, bar- 
dzo ładne okrycie czarne pluszowe podbi- 
te atłasem, ani razu nie użyte, oraz atłas 
póche i koronka biała, do sprzedania za przy- 
stępną cenę. Nowogrodzka 16, mieszkania 2, 
od 11 do 2 po poł. 301 


anio do sprzedania suknia wieczorowa a- 
ksamitna, świeża. Hoża 11, m. 5, od 10 do 
012i od 4—6. 2496 


omów 150 elegancko oprawionych dzieł 

niemieckich klasyków i t. p. bardzo tanio 
o sprzedania. Nowy-Świat 34, dom Botego, 
w byłym zakładzie sztukatorskim Marti- 
niego. 2507 


TEEN wyborowej 50 kóp. do sprzedania 
w Brzescach, dziesięć wiorst za ZE 
ne m. 1643 

anio do sprzedania kredensy ozdobne dn- 
że, szafy, łóżka. Sienna X 80, m. 27. 2374 
dziecinny kto ma do zbycia, zechce 


się zgłosić na psiaka 18, m. 4. 2521 


powodu wy 


` 2099 
wier indyki tuczone, masło z Trem- 
bek, chlep wiejski. Chmielna 15, m. 1. 1201 


powodu dużych zapasów wyprzedaż 
Piati po cenie kosztu w fabryce 
Marji Hoffman. 


szkania 4, od 10 rano do 3 po poł. 


— Nowy-Świat 41, mie- 
2032 


b czystej krwi Szwyc i 10 krów, do 

sprzedania w Golijanach, przez p ec. — 
Suski. 259 
powodu żałoby jest do sprzedania su- 
knia pluszowa bordo, z długim trenem i 


| białemi koronkami, która ani razu nie była 


używaną, takiż sam dolmanik z szaremi pió- 

rami, ul ca Hoża X 22, pierwsze piętro, mie- 

szkania 10. 2387 
powo azdu jest do sprzedania ma- 
szyna Singera ręczna, prawie nowa. Ulica 


Piękna % 8, u stróża. 2379 
Interesa handi, i majątk, 


© sprzedania tir repr Fo, i różne towa- 
| Dr Sienna M 3, róg Zielnej 2547 
| 


dziny 3 do 6 po południu. Chmielna 10, mie- | 


szkania 19. 2395 
enie, garnitury, szeslongi, kredensy, oto- 

[imans szafy, lustra, i inne po niepra- 
tykowanie nizkich cenach. Krakowskie- 

Przedm. 10, m. 4, wprost św. Krzyża. 


ops młody, suczka, do sprzedania tanio. 

M arszałkowska M: 109, u stróża. 2529 
K 
id 


aszynę Wilsona, mało używaną, pieknie 

szyjącą, pozostawiłam do sprzedania za 
rs. 25. w zakładzie przyjmującym reperucję 
maszyn do szycia. Marszałkowska 129, mie- 
szkania 13. 2549 

eble salonowe czarne, orzechowe, urzą- 
Mec jadalni dębowe, garnitur fanta: zyj- 


ny, lustro, oraz inne meble tanio do sprzeda- 
nia. Chmielna 35, mieszk. 18. 2553 


eble bardzo tanio! garnitur salonowy, 

krzesełka fantazyjne, kolumny, lustra, 
stoliczki urz pri a: dębowe, otoma- 
na, bimrko, ibljote p gabinetowy, 
szafka lustrzana, szafy, lustra, tualeta, żardi- 
nierki. Marszałkowska 119, na dole, w dru- 
giej bramie, mieszk. M 15. 2551 


Poa RA NN a 
K: nadchodzący post marynaty ze śledzi, 


DAN yd 
2430 


makreli. sardynek, konserwy, pikle, grosz- 
ki, grzybki, rydze, pieczarki. w wielkim wy- 
borze, poleca Władysław Wójcicki, Marszał- 
kowska 144, 2-e piętro, lokalu Ni 12. Wej- 
ście od Rysiej. 2500 


o sprzedania sklep spożywczy oraz my- 
dlarski z powodu wyjazdu przy moy Bra- 
ckiej M 19, róg Widok. 522 


o sprzedania za rs. 12,000 z owal wy- 
Die u fabryka, mająca ogromne stosunki i 
zbyt do Rosji, dobrze procentująca, z wyro- 
bioną firmą, nagrodzona medalami. Znajo- 
mość fachu zbyteczna. Adresy proszę zosta- 
wić w kantorze „Fabrykant.” 2524 

o „a ae przedsiębiorstwo poko- 

jów ab fowanych. Włodzimierska M 2, 
mieszkania 5. 2297 

o sprzedania lub zamiany dom nowy 
Bo ogrodem, położony tuż przy jednej z ro- 
gatek na warunkach bardzo korzystnych. 
Kapitał potrzebny 10—15,000 rs. Wiado- 
mość Bracka X 20, m. 1. 2370 


| Err do sprzedania. Wiadomość No- 


wy-Świat 2525 


apitał 5,000 potrzebny jest zaraz na do- 
Man, hypotekę, na spłatę sumy. Wiadomość 
Krakowskie-Przedmieście 7, w sklepie ze- 
gar mistrzowskim. 295 


awiarnia do sprzedania zaraz. Ulica Go- 
Kiin M 13. 283 

ajątek ziemski. położony w & ernji | 

piotrkowakiej, blizko kolei, bez długów i 
serwitutów, zagospodarowany, z kompletnym 
inwentarzem. żywym i martwym, do sprzeda- | 
nin lub wydzierżawienia. Może być także 
zamieniony na dom, lub place w Warszawie. 
Zgłosić się: ulica Nowogrodzka M 23, do wła- 
śeiciela domu. w godzinach po południowych, 
0d 4 do 6-ej, bez pośrednictwa. 2228 


473c (nowy 9% 


W drukarni Huzyerc li ar szawskiego PCX eatzalny m 4T3c (nowy S). yy MOBOdeuo Ie! 


etaktor Olszewski — Wydawcy W 


a samotny, średniego wieku, 
rzetelny i pracowity, z niewielkim. = 
uszem, odd panny lub dn << Aly 
dnego charakteru, w wieku do lat 37, jako 
wspólniczki z kilkoma tysiącami rubli, do 
nabycia korzystnie mają tku ziemskiego. Dla 
nawiązania początkowego porozumienia, pro- 
si adresować: Warszawa, poste-restante, P. 
Nieznany. 2483 


agle do sprzedania. Ulica Wązki Dunaj 
M 12. 2516 


Mge do sprzedania za 170 rs. Marszał- 
kowska M 56. 2376 


abędę plac dziedziczny w ilości około 

3,000 okci Q bez względu na ulicę. Od- 
ręczny planik sytuacyjny, ostateczną cenę, 
warunki kupna i adres w kantorze Kurjera 
pod znakiem „2 X”. 2422 


| tie sklep na wiktuały z mieszka- 
niem, odpowiednie adresy przyjmuje kiosk 
przy Ratuszu. 287 


iękny sklep z oknem wystawowem, ko- 

pa niedrogiem, z zabawkami, wraz z 
Pee do odstąpienia. Marszatkow- 
ska 4 152 9 


iekarnia do sprzedania z gospodami, ze 

sklepem, za przystępną cenę. Oferty pro- 

szę DZ w kantorze Kurjera pod ye 
24 


sam 


pijacu łokci [) 2180 po rs. 2 kop. 50, róg 
Dobrej i Zajęczej, do sprzedania. Wiado- 
mość u właścicielki Tamka 16. 2305 


R 3,000 zaraz do wypożyczenia. Wia- 
domość. Leszno X 55 stary, m. 2. 2515 


Rivz 16,000 zahypotekowanych na mająt- 
ku ziemskim blizko Warszawy, jest do od- 
stąpienia na dogodnych warunkach. Wiado- 
mość Nowosenatorska M 6, m. 13, między 
godziną 5i 7. 2503 


ubli zz potrzebne na dom. R 


wiat 38. 


Uh 
> 


ZOO, Ci Z Z O my. MOB | 2 a H RE, 


ubli 1300 potrzeba jest do GC na * R 
rs. 700 i poniżej rs. 600. Wiadomość przy 
ul. Nowomiejskiej M 24/165. 1-ro wdomn. 2317 


rze wódek do sprzedania. 
Marszałkowska M 140, u szwajcara. 


Wia domość 
2145 


gep mydlarski z powodu otrzymania po- 
sady do sprzedania zaraz za przystępną 


pia j Wiadomość w kiosku róg ey. i Mar- 
szałkowsójej. 2143 


klep wiktuałów do sprzedania w każdym 
RE Cena przystępna. Ulica Pr p 
3. 


Sis: materjałów piśmiennych, galanterja 
i dystrybucja do sprzedania. Świętokrzy Z- 
2383 


klep wiktuałów do sprzedania z powodu 
właz, komorne tanie. Ulica Browarna 


klep spożywczy do sprzedania, tani i do- 
Sty Uhen Elektoralna X 20. 2518 


msni ożywczy do sprzedania. Róg Sien- 
nej i Wielkiej R 7. 2513 


owodu wyjazdu do sprzedania magle w 
% brym punkcie, ładne mieszkanie. Ulica 
eszno X 33. 2406 


z owodu zmiany interesu do sprzedania 
ep wiktuałów z patentem,f zaraz. N 
wolipie X 80. 2380 


powodu słabości jest do sprzedania w 
zk liczącem 13,000 ludności, mydlar= 
nia, położona w Rynku. Reflektanci zechcą 
się zgłosić pod adresem Zduńska Wola, po- 
ste-restante S. D. 2108 


Lokale. ` 


o wroajocia od św. Jana: sklep o 3-ch 
oknach frontowych, 30 łokci długości, 
woma obszernemi pokojami. Salon o 3-ch 
oknach frontowych, 30 łokci długości, na 1-m 
piętrze, zdatny na kantor, lub zakład prze- 
mysłowy. 2 obszerne pokoje i jeden mniej- 
szy, na 1-m piętrze. Wiadomość na miejscu, 
Długa 59, u właściciela domu. 305 
ieszkanie, 5 pokojów z balkonemi wszel- 
haire wygodami, na 1-m piętrze, zaraz do 
ienia. Ghmielna 52, m. 3. 2124 


| do wynajęcia, zarez, usługa, samo- 
war, pościel. Plac Warecki 4, m.5. 2107 


otrzebne jest od 1 kwietnia mieszkanie, 

składające się z 4-ch lub 5-u pokojów i 
małym ogródkiem, lub w ogrodzie, chociażby 
na oddalonych od miasta ulicach. Adresy 
proszę freyi hó na Nowo-Wielką XM 5, mie- 
szkania 4, pod lit. A. W. 2098 


Poe, do odnajęcia zaraz, z osobnem wej- 
ściem, przy familji. Daniłowiczowska M 6, 
mieszkania 12. 2441 


pomieszczenie dla osoby pracującej za 
Pomon $ domem: Czysta 6, m. 10. 2548 


pokój kawalerski. ustuga, lokaj, tortopinn, kawalerski, usługa, lokaj, tortepian, 
E. n utrzymanie. Złota 23 domt. 
Stróż. 2537 
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pia z meblami, usługa, samowar, zaraz. 
Nowy-Świat X 66, mieszkania 2, 1-e pig- 
tro, wprost Świętokrzyzkiej. 2534 


Pokój słoneczny, frontowy. osobne E 
wejście, umeblowany, usługa, samowar do 
wynajęcia. Wspólna 40, m. 6. 2488 _ 


[cinin zo 2 s} 2 pokoje, przedpokój i ku- 


chnia, ze zlewem i wodociągiem, w okolicy 
2 (owego-Światn, od 1 kwietnia. Windomość: 
ulica Smolna 12, mieszkania 12. 2528 
klep narożny z oknem wystawowem i pi- 
wnicą; niewielki plac z budynkiem na skład 
towarów, ogródek z zabudowaniem na letni 
zakład restauracyjny. Ulica Twarda, róg 
Ciepłej 28, u właściciela. 2425 
spółlokatora potrzeba. ik" s ię, 
ta M 2, mieszkania 1. 
pokoje przyzwoicie RAR Z opa” 
em, usługą i samowarem, w pobliżu kolei 
Warszawsko- W iedeńskiej potrzebne ZarnZ. 
Wiadomość: hotel Angielski N 23. 2485 
obszerne pokoje z kuchnią, na dole, do 
wynajęcia. Ulica Piękna M 45. 2510 
pokoje, przedpokój, kuchnia, 1-e piętro, 
ront, rs. 280 rocznie; 2 pokoje. e kuchnia, 


men piętro, oficyna, rs. 180 rocznie. Rola ka 16 


F pokojów, przedpokój, zaj m 
piętro, front, 130 rubli kwartalnie. Elekto- 
e 


ralna 38. 2490 


ii oniesienia rozmaite. 


kuszerka S. P. zaopatrzona utensyljnmk 
s warantującemi zdrowie położnic, radzi w 
rytycznych okolicznościach, przyjmuje dam 
m sekretne na słabość, umieszczenie dzie- 
cka. Chmielna M 33, mieszkania 17. 2426 
ilety wizytowe, litografowane, od rs. 1 za 
100 sztuk. Drukowane znacznie tańsze, w 
litografji Juljana Millera, Senatorska 26, 
wprost kościoła. 220 


Doe. kostjumy. suknie eleganckie, tæ- 

nio wynajmuje magazyn Michaliny, Mio= 

dowa M 15.—Tamże przyjmują suknie do ro= 

boty we 24 godzin. 67 

| Knotz przyjmuje zamówienia na 
wieczorki. Krakowskie-Przedmieście M 38, 

mieszkania 9. 2554 


Fret kufrów, waliz, toreb, oraz wszel- 
kich przyborów do podróży, konnej jazdy i 
polowania. T. L. Breymeyer. Królewska 1, 
róg Krakowskiego-Przedmieścia, przyjmuje 
wszelkie reperacje, 2287 


Gyam wieczorki i bale. Wiadomość: uli- 
ca Długa w magazynie M 2. 2511 


amka potrzebna ze Gy a okarme 
Mz długu. Chłodna 24, m. a 2398 4 


m ena a T E 
amka ze świeżym pokarmem bez dłngu. 
Ulica Grzybowska X 22, m. 8. 2523 


ie rwać zębów J. E. Wolff. Przeniesione z 
ulicy Aleksandrji na Śliską M 6. 2259 
Qoni na maśle.—Tamże mieszkanie z ca~ 


łodziennem życiem, dla przyzwoitej ko- 
biety. CI Chmielna 45, m. 5. 2504 


piesek cały żółty, na wysokich łapkach, 
Pi obrożką skórzaną, obszytą czerwoną 
wstążką, zaginął we czwartek. Odprowadzić 
Za WYPAGIOWKORE NE. Sienna A 39, mieszka- 
nia 7 2531 


błąkażła się suka, wyżlica biala, uszy 
pz z kropkami. Ulica Fabr yczna M 4 


domn. 2502 


ies dog. przybłąkał się. Właściciel za u- 

dowodnieniem odebrać może. Widok M 19, 
mieszkania 11. 298 

racownia Jadwigi buronowej „Reiskiej, 

odznaczona wielkim medalem, posiada zna- 
czny zapas aparatów kościelnych, przyjmuje 
zamówienia i reperacje. Ornaty jedwabne 
od 25 rs., kapy jedwabne od 35 rs. Nabywcy 
zaliczający połowę ceny, mogą zapłacić re- 
sztę w przeciągu trzech miesięcy. Marszał- 
kowska 153. 960 

onter sześcio-miesięczny, łaty ciemno-ka- 

sztanowate, z kagnicem, zginął, śledztwo 
zarządzone. Posiadacz zechce odprowadzić 
na Berga 9, za nagrodą. 2484 


s.10. Gruntowna nauka kroju sukien dam- 
skich w szkole A. Gałeckiej, zatwierdzo- 
nej przez wyższą władzę w Warszawie, da- 
wniej Krakowskie-Przedmieście, obecnie uli- 
ca Podwale X 10. 2497 


pie RE ZZ "|| KOPĄ 
G peik) » popielata z czarnym łebkiem. (mo- 

psik) wybiegła w sobotę w południe, z do- 
mu X: 5, mieszkania 20, na rakowskiem- 
Przedmieścia. Uprasza się o odprowadzenie 
za nagrodą. 2552 


ri R e E R TE AEE D 
U akuszerki 2 eerkódg jest do wzięcia 
na własność chłopczyk, pięć kwartałów 
lepszego urodzenia, bardzo ładny, sam cho- 
dzi; przytem przyjmuje osoby spodziew ające 
się słabości, wygody i spokojność zajiewnia 
się. Ulica Marszałkowska M 118. 2495- - 
gubiono zegarek damski, złoty, z mono- 
gramem Z. S. i łańcuszkiem, wsiądając do 
sanek przed domem Królewska 9. Łaskawy 
znalazca za sowitem wynagrodzeniem raczy 

oddać, Widok 9, gdzie stróż stróż „wskaże, eZ 
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